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czona ryczałtem. 


OTWARCIE SEJMU SLĄSKIEGO 


Przemówienie wojewody Grażyńskiego. 


KATOWICE, 24.9. (PAT). Dziś po- pawazechnego i w uzgodnieniu z interesem 
A Pega ` ogólno-państ wow ym. 
południu „odbyło. dada Ski Tae Wyzyskując bmość, chcę jeszcze raz 
posiedzenie 4 Sejmu śląskiego, złożo- | w tej Wysokiej Izbie stwierdzić następujący |duchowej, trzeba — szanując wszystkie war 
nego z 24 posłów. ważny moment: tości polskiego regjonalizmu — atworzyć 
Na sali sejmowej zebrali się posło-| Wśród najcięższych warunków zdobyliśmy |typ obywatela, myślącego kategorjami ogól- 
WIA komplecie obecni DONES wolność tej ziemi własnym wysiłkiem, walką | no-państwowemi, a wreszcie zespołić na pod 
przedstawiciele władz wśród których 


się z pozostawiomą nam przez zaborców nę- 
dzą  materjalną i niedomagania i kultury 


z bronią w ręku. Nie przestraszyły nas ża- | stawie wspólnej pracy wspólnych ideałów 
SASA WN M Tych |dne przeszkody. Mieliśmy bowiem przed na-|i wielkich programów, ogarmiających cały 

znajduje się wojewoda dr. Grażyński, 

«baj wicewojewodowie, naczelnicy 


wydziałów, członkowie rady woje- 
wódzkiej, 

ławę dziennikarzy wypełnili spra- 
wozdawcy pism miejscowych i zamiej 
scówych. Na galerji liczne rzesze pu- 

liczności. 

O godzinie 16.15 wojewoda dr. Gra 
żyński otwiera imieniem Rządu po- 
siedzenie Sejmu odczytując dekret 
Prezydenta o zwołaniu sesji. 

Skolei wojewoda Grażyński zagaja 
posiedzenie (przemówieniem. 

MOWA WOJ. GRAŻYŃSKIEGO. 

Wysolci Sejmie! 

APELE jako przedstawiciel Rządu po- 
przednie Sejmy Śląskie, wwkazywałem w 
moich zagajeniach na te wielkie zagadnie- 
nia, jakie stały przed ustawodawczem przed- 
shawicielsiwiem naszej prowincji i nawoły- 
wałem do zaniechania wszelkich sporów par- 
tyjnych, a natomiast do podjęcia solidarmej 
i duchem ohywatelskim owiamej wepółpracy. 
Dzisiaj mogę sobie tego apelu oszczędzić. 
W tej sali bowiem zaaiadia roprezentacja 
Judu sląskiego, idąca w aałości swej pod. ba- 


slami twónczej, pozytywnej 4 nzetelnej ro-| 


boty dla Polski, której Śląsk jeet tylko nie- 
odłącmą i ongamiczmą cząstką. Marmurowe 
ściany tej Izby przyozdabiają niki zna- 
komitych patrjotów śląskich: iarki, Stal- 
macha, Ligonia i ks. dziņa, symbolizu- 
jących dawne tęsknoty pracy i walki o złą- 
czenie Śląska z Macierzą. O tą samą ideę la- 
la się krew w trzech powstaniach śląskich. 
wworzących najwyższa wzniesienie ucha 
tutejszego ludu w sensie narodowym. Odzie- 
dzńczyltśmy lub sami stwarzaliśmy tę: tma- 
dycję czynu ofiarmego, który tworzy niewy- 
ozermany kapitał moralny wszystkiech na- 
<zych poczynań dzisiejszych i przyszłych. 
Pracując dla sprawy polskiej w niewoli, czy 
walcząc o niepodległość z bronią w ręku ma- 
nifestowaliśmy swoje najgłębsze przywiąza- 
nie dla idei wspólnoty narodowej i nieza- 
wielości państwowej. Dziś w wolnym już by 
cie,” niejako na przedłużeniu tamtej ideolo- 
gji, musimy w pracy ewej dać wyraz my- 
Ski dalszego ongamiczmego zespolenia Śląska 
z wmeszłą Macierzy, oraz pelnego zużytko- 
wania twórczych zdolności ludu śląskiego w 
cafokształcie polskiej pracy narodowej i 
państwowej, Idea budowy wielkości Państwa 
Polskiego musi znaleźć swój wyraz na Wszy- 
stkich odcinkach pracy. Jestem przekonany. 
że przepoi ona całkowicie atmosferę narad 
tej Wysokiej Izby, worząc najlepszą podsia- 
wę czujnej troski o wszystkie potrzeby tu- 
tejszej prowimcji, w gramicach jednak dobra 


. NOWOOTWORZONA 
H jarni : 
We St. Kucharski 
SOSNOWIEC, ul. Piłsudskiego Nr. 6l 
polesa codziennie świeżą wyborową wędlinę 
Tą wądlinę aprzedają sklepy: 
p. A. Durka ul. Małachowskiego Nr. 14 
(przy rogu ul. Pres. Maścickiego) 
p. Festra ul. Narutowicza 22. 5 


„KRAKSA” 
LUX . TORPEDY 


WARSZAWA, 249 (tel. wł.). Na sta- 
cji kolejowej w Skierniewicach wy- 
darzyła eię poważna kataetrofa kole- 
jowa. 

Wagon - torpeda, idący z Warsza- 
wy do Katowic, wpadł na pociąg to- 
warowy, który stał na stacji. Spośród 
jadących pasażerów wagonem - tor- 
pedą 2 osoby zostały ciężko rame. 10 
zaś odniosło rany lżejsze. Przyczyną 
katastrofy było złe nastawienie zwrot- 
nicy. Zamek zwrotnicy zosłał przed 
kiłkm dniami Zonan i oddany do na- 
prawy. Wakntek braku zamka zwroi- 
nica nie działała. 


1A 


szymi oczami wielki cel: głębokie ukochanie 
ileałów i 'wiarę w zwycięstwo słusznej spra 
wy. Dzsiaj przed Pol stoją olbrzymie za- 
dania niezawisłości politycznej na calą wiecz 
ność, przez tworzenie w programowej pracy 
tych wszystkich elementów i wartości, które 
składają Bie na pojęcie mocanstwowości 
Polski. 

Przed wąpółczesnem pokoleniem w tym 
zakresie otwierają się olbrzymie perspekty- 


naród, instynkty szerokich mas ludowych z 
pojęciem Państwa Polskiego, Nie można tu 
zaniedbać żadnego odcinka, a przecież Śląsk 
w strukturze ogółno-państwowej jest jednym 
z majważniejszych elementów i to nietylko 
dzięki swym bogaciwom małerjalnym, ale i 
dzieki piąknej tradycji historycznej, dzięki 
niemal 100-procentowej st narodo- 
wej i temu wielkiemu umiłowaniu pracy, 
któremu daje wyraz w ocodziemnem awojem 


WŁOSKIE WOJSKA 


MASZERUJĄ.. 


Do Eritrei, na pogranicze Abisynji przybywają coraz nowe zastępy włoskich wojsk. Na 
ilmstracji: przemarsz oddziałów włoskich przez ulice miasta Asmara, w którem skoncen- 
trowano największą ilość wojska. 


Albo, 


albo... 


Co mówią w Genewie o konflikcie włosko -abisyńskim 


GENEWA, 24.9 (tel. wł.). Dzisiaj 
na terenie Genewy zakończył się dru- 
gi akt związany z konfliktem włosko- 
abisyńskim, a wyrażający 6i} rozwią- 
zaniem komisji pięciu. 

Trzeci akt rozegra się w łonie Ra- 
dy Ligi Narodów. Zorejntowani w taj- 
nikach genewskich twierdzą, iż obec- 
nie otwiera się jpole do zakulisowych 
spekulacyj dyplomatycznych. Bardzo 
możliwe, iż Rada Ligi Narodów przyj 
mie tylko do wiadomości raport z prac 


komisji pięciu i odroczy, posiedzenie 
na 10 dni. Czas ten wykorzystany zo- 
stałlby do bezpośrednich pertraktacyi 
trzech zainteresowanych mocarstw, W 
ciągu tych 10 dni sytuacja może zo- 
stać złagodzoną ewentualnie, może 
się zaostrzyć o ile Włochy rozpoczę- 
łyby kampamje w związku z ustaniem 
pory deszczowej. W tym drugim wy- 
padku Rada ligi zajełaby się kwe- 
stją sankcji, 


Dalsze aresztowania Polaków 


przez władze czeskie 


polskiej miejscowości Śląska n. Olzą 
w Olbrachrikach aresztowano 21 b.m. 
drużynowego harcerzy Goja i rze- 
mieślnika Kupczyńskiego za śpiewa- 
nie pieśni harcerskich. Obu aresztowa 
nych odstawiono do więzienia k 0 
rawskiej Ostrawie. 

MOR. OSTRAWA. 24.9. (PAT). Sta 
roseta powiatowy Frysztabu wydał za 
kaz urządzania obchodów i festynów 
szkolnych, które urządzały organiza- 
cje polskie, zdobywając fundusze na 
potrzeby polskiego szkolnictwa pry- 
wanego. Dozwolone będą tylko ie im 
prezy co do których 


organizatorzy | 


MOR. OSTRAWA, 249. (PAT), W |przedłożą starostwu na 8 dni naprzód 


spis osób, które na imprezę tę przyjdą 

MOR. OSTRAWA, 24.9: (BAT). W 
Bystrzycy na Śląsku aresztowała żan- 
armerja czeska studenta Politechniki 
Lwowskiej Jana Rusa i ucznia gimna 
zjalnego z polskiego Cieszyna Jana 
Legerskiego. obu obywateli czechosło 
wackich pod zarzutem posiadani bro 
ni, Przeprowadzono również drobno- 
stkową rewizje w domach rodziców 
obu stydentów w czasie której rewido 
wano nawet stajnie i chłewy. jednak 
żadnej broni nie znaleziono. Areszto 


— Marszałkiem Sejmu poseł Grzesik 


wy. Trzeba będzie bowiem walnie rozprawić | życiu. 


Wy Szemowmi Panowie fworzycie w w) 
chwili przedstawicielstwo — prowino 
w”brane znakomitą większością całego (artej- 
szego społeczeństwa. W swych asgpóracjmch i 
pracy należycie do tego ugmypowania, lotóre 
zajeło talk w okresie niewoli jak w piar- 
wszymn okresie bytu niepodle, po- 
stawe czynną w stosunku do wszysiicich wad 
nych zagadnień narodowych i państwowych. 
Niechże ta postawa czynna uwidoczni mę w 
calej pełni w tych wszystkich ważnych poa- 
cach, które czekają Wysoką Izbą w zaknesia 
jej szerokich uprawnień samorządowych. 

IW tej myśli składam Wysokiej Izbie moje 
najse,deczniejsze życzenia  jakmajowocniej- 
szej precy dia dobra Śląska 4 wielkości na- 
szej Rzeczypospolitej Polskiej. 

OBNIŻENIE POBORÓW. 


Po przemówieniu wojewody, %tóre 
Izba przyjęła okłaskami zaproszony 
został najstarszy wiekiem poseł Fran 
ciszek Urbańczyk do objęcia przewod 
nictwa, PRT á 

Po przyjęciu przez løbę porządku 
dziennego, przewodniczący odczytu- 
je wniosek posla Grzesika «o do 
zmian w regulaminie sejmowym. 
Zmiany te wynikają z tego, że zamiaśj 
48 posłów, z których skiadał się po- 
przedni Sejm, zasiada obecnie Aach 
posłów. Najważniejsze zmiany regu. 
laminu są następujące: Izba wybiera 
2-h wieeatezątków (poprzedni Sejm 
4-h) i dch sekretarzy (poprzedni 
Sejm miał 8-miu). Dalej, że pobory 
miesięczne w; ić będą 600 zł. (daw. 
niej 900 zł.). Następnie, że poseł wy- 
kluczony przez Sejm z posiedzeń tra- 
ci pobory jednomiesieczne i wreszcie 
proponuje nowv artykuł, że Sejm po- 
wołuje sądy honorowe. Poseł Grze- 
sik w uzasadnieniu wniosku zazna- 
Cza, że zmiany mają na celu upraw- 
nienie działania Sejmu. Izba przyjęła 
jednogłośnie zmigny, dotyczące |wy- 
bom prezydjum Sejmu, odsyłając in= 
ne poprawki do komisji regułamimo- 
wej. 

WYBÓR MARSZAŁKA. 


Skolei nastąpi wybór marszałka Sej 
mu. Wybrano 21 głosami przy 3-ch 
czystych kartkach posła Karola Grze- 
sika. Obejmując przewodnierwo mar- 
szałek Grzesik dziękuje za wybór, a 
w wygłoszonem przemówieniu. podkre 
éla, że Śląsk, jak i cała Polska za- 
wdzięcza swą wolność narodu polskie 
go Ś. ip. Marszałkowi Piłsudskiemu. 
Po tych słowach Izba uczciła pamięć 
Wodza Narodu przez powstanie z 
miejsc i dwwmimutowe milczenie. 

Następnie wybrano 2-ch wicemar- 
szałków Sejmu dr. Włodzimerza Dą- 
browskiego 22 gosami i Alojzego Ko- 
ta 20 głosami. Na sekretarzy wybra- 
no posłów: Kubika, Dziulbę, Fessera i 
Gajdzika. 

Następnie przystąpiono do wyboru 
SIO w Rady wojewódzkiej, któ- 
remi zostali: ks, Grimm, Długiewicz, 
Szefer. Tomanek i Balcer, na zastęp- 
ców zaś wybrano: Rogackiego, Zejera, 
Szyszkę, Raja waka, i Ojgrodowicza. 

Na tem marszałek Grzesik zamknął 
posiedzenie Sejmu. 


Groźba strajku 
NA ŚLĄSKU. 
KATOWICE, 249. (PAT), W związ 
ku z groźbą strajku p. wojewoda ślą- 
ski przyjął przedstawicieli związków 
zawodowych i przedstawicieli praco- 
dawców i odbył z nimi wyczerpującą 
sonferencję na temat aktualnej sytua 


wanych odstawiono do wiezienia w|cji. 


Morawskiei Ostrawie. 


2. 


Mowa ministra Zawadzkiego 


KURIER ZACHODNI 


kroda ® wrzesnia 


19% rokm. 


Zapowiedź poprawy gospodarczej Polski 


GENEWA, 249, (PAT). W toku dy- 
skusji nad sprawozdaniem. prac kor 
mitetu ekonomiczn. i finansowego Li- 
gi Narodów, zabrał dziś głos min. Za- 
wadzki, wygłaezając przemówienie na 
temat stanowiska Polski wobec aktu- 
alnych zagadnień i finansów Świata. 
Min. Zawaldzizi omówił przeszkody sto 
jące na drodze normalizacji stosunków 
gospodrczych stwierdzając, że nie- 
zbędny jest jeszcze ze stromy wielu 
państw poważny wysiłek dla osią- 
gnięcia równowagi gospodarczej. Za 
jeden z zasiudniczych elementów pro- 
wadzących do tego celu — min. Za- 
wadzki uważa osiągmięcie równowagi 
budżetu państwowego. Zdaje sobie 
sprawę — mówił minister — że rów- 
nowaga budżetu, przestaje być jedy- 
nie sprawą czysto fiskalną, lecz, że 
jest oma ściśle związamą z całą gospo- 
darką kraju i że wymaga szeregu de- 
cydujących pociągnięć w dziedzinie 
gospodarczej. Następnie minister prze- 
chodzi ido krótkiego omówienia zasad 
polityki fimamsowej i gospodarczej 
Polski, przeprowdzonej konsekwent- 
nie od początku kryzysu. Minister 
stwierdza zmniejszenie wydatków 
państwowych o jedną trzecią i wyra- 
ża przekonanie, że w roku przyszłym 
osiągnięta będzie w Polsce całkowita 
równowaga budżetowa. 

Dzięki taj polityce bez uciekania się 
do ogramiczeń dewizowych, Polska u- 
R: stałą walutę i zdecydowanie 

ial ją utrzyma. iMnister podkreślił, 
że mimo niektórych przeszkód na dro 
dze eksportu polskiego, Polska lojal- 
nie wywiązywała się i wywiązuje ze 
zobowiązań finansowych wo- 

bec zagranicy. 

W dziedzinie handlowej Polska zma 
szoma była na kontyngemty odpowie- 
dzieć komtymgentami, lecz im jest za- 
sadniczo przeciwna, podobnie ukła- 
dom cłearingowym. Jeżeli w tej trud- 
nej sytuacji KOC AT uniknąć daleko 
idących zarządzeń restrykcyjnych. 
Jeżeli a drugiej strony możemy skon- 
statować od 2 lat pewne ożywienie 

odarcze, mniejsze może niż w in- 
mh krajach, ale stwarzające mocne 
podstawy dalszej poprawy, śmiem 
twierdzić, że nasza polityka, mająca 
„na celu równowagę budżelową nie 
była njgorsz. 
Obroty kapitałów i usług t. zn. pracy 
ludzkiej, powinny być uwolnione o 
narzuconych im ograniczeń. Gospo- 
darstwo stanowi całość, w _ której 
wszystkie elementy są współzależne, 
to też błąd polega na rozłączemiu ich 
i oddzielnem traktowaniu. _ 

Podkreśliwszy raz jeszcze, że odbu- 
dowa gospodarki światowej możliwa 
jest jedynie przez pracę na wszyst- 
ch Paka, minister stwierdza, 


że porozumienia między poszczegół- 
nemi krajami, które na wewnątrz 
zrealizowały miezbędne po temu wa- 
runki, mogły znakomicie przyczynić 
się do poprawy sytuacji i przybliżyć 
chwilę, w której można będzie przy- 
stąpić z. widokami powodzenia do 
wysiłków na płaszczyźnie międzyna- 
rodowej. To porozumienie minister 
Zawadzki rozumie w sensie traktatów 
hamdlowych, zmierzających do zwiek- 


szenia obrotów handlowych między 
danemi krajami. Minister Zawadzki 
wita ze szczerem zadowoleniem o- 
świadczemie ministra Bennetta o go- 
towości Framcji wkroczenia na drogę 
bardziej liberalnej polityki handlowej 
i oświadcza, że rząd polski gotów jest 
rozpocząć ma tej podstawie rokowa- 
nia, mające na celu rozwój stosunków 
gospodarczych między Polską a inmy- 


mi krajami. 


WYGRASZ u KAFTALA! 


Losy I klasy już są do nabycia. 


Dzielni harcerze 


w walce z rozszalałym pożarem 
KATOWICE, 24.9. (PAT). Ze Śłą-|z wydatną pomocą przyszli harcerze 


ska Cieszyńskiego donoszą: We wsi. 
Kucoby w pow. Oleskim wybuchł w 
niedziele groźny pożar, którv szalał 
przez kilka godzin i zniszczył doszczę 
uie 5 gospodarstw własności rolników 
Cbłąga, Piechoty, Nowaka, Kurpiela 
i Lesika, 

W akcji ratunkowej obok 5-ciu od- 
działów straży ogmiowej niemieckiej 
wzięły udział 4 oddziały straży z "ol 
skiej części Górnego Śląska. 

Przy gaszeniu rozszalałego żywiołu 


Niesamowite 


ze Śląska Opolskiego. 

Pastwą ognia Ka oprócz zabudo- 
wań tegoroczne zbiory oraz maszyny 
rolnicze, 

Kilka osób w czasie akcji ratunko- 
wej odniosło poparzenia. , 

Miejscowy sołtys złożył na ręce na- 
czelnika harcerstwa nolskiege w Niem- 
czech podziękowanie dla harcerzy 
imieniem całej gminy za udziełomą 
przez nich pomoc. 


samobójstwo 


przy pomocy dynamitu 


CHORZÓW, 24.9. (PAT). Pod Brze 
zinami Śląskiemi znaleziono zwłoki 
nieznanego mężczyzny. Jak wykazało 
dochodzenie, mężczyzna ten popełnił 
sqmobójstwo w makabryczny sposób. 

Podłożył on sobie pod głowę nabój 
z materjałem wybuchowym. a nastę- 
pnie podpalił lont, 


Dwaj 


Siła eksplozji zerwała mu część cza 
szki, powodując momentalną śmierć. 

Jak wykazało dalsze docka 
samobójca nazywa się Józef Sokoła, 
liczy lat 49 į pochodzi z Bobrownik 
pow. Będzińskiego. 

Osierocił on żonę i troje dzieci. 


malcy 


byli przyczyną katastrofy kolejowej 


TARNOPOL, 249. (PAT). Pociąg 
osobowy, zdążający z Grzymałowa 
do Tarnopola, został dzięki przytom- 


Sprawozdanie premjera Sławka 
P. PREZYDENTOWI R. P. 


WARSZAWA, 24.9. (PAT). P. P:c- 
zydent R. P. przyjął dziś prezesa Ra- 
dy ministrów Walerego Sławka, który 
złożył p. Prezydentowi sprawozdanie 
o bieżących pracach rządu. ! 


ności umysłu maszynisty zatrzymany 
wczas przed ułożoną na torze zaporą 
z kamieni. 

Po usunięciu przeszkody, pociąg z 
pewnem opóźnieniem odjechał w dal- 
szą drogę. br? 

Przeprowadzone przez policję do- 
chodzenia wykazały, że sprawcami 
ułożenia kamieni są dwaj 10-leni 
chłopcy, ipasący bydło obok toru, 

Przeciwko rodzicom chłopców spo- 
rządzono doniesienie do sądu, o brak 
nadzoru nad dziećmi. 


dzenie, | ^ 


m. m 


W Genewie [Włochy - Abisynja 


PARYŻ, 249, nh Agencja Ha- 
vasa domosi z Addie Abeby: Według 
niepotwierdzonych pogłosek miał 
miejsce incydent graniczny pomiędzy 
prowincją Ogaden a Somalją włoska. 
Oddział żołnierzy tubyłców z Soma- 
lji włoskiej pod pretekstem dezercji 
wtargnął na terytorjum Abisynji. Gdy 
posterunki abisyńskie wezwały rzeko- 
mych dezerterów do złożenia i, © 
odpowiedzieli ogniem karabinowym 

LONDYN, 24.9. Z Addis Abeby do 
noszą, że włoski kurjer dypiomatycz- 
ny został zatrzymany przez oddziały 
abisyńskie w drodze z Adui do A- 
smary. Poseł włoski przy rządzie abi- 
syńskim, hr. Wimci, złożył stanowczy 
protest w ministerstwie spraw zagra- 
nicznych, 

RZYM, 24.9. (PAT). Dziennik urzę 
dowy donosi o przyznaniu przez rząd 
12 miljonów lirów na natychmiasto- 
we wykonanie nadzwyczajnych i pil- 
nych robót publicznych. Wed 
sęk, krążących w tutejszych kołach 
prasowych, roboty te przeprowadzone 
będą na terenie włoskich portów po- 
łudniowych i będą miały na celu 
wzmocnienie bezpieczeństwa wybrze- 
ży włoskich. 

LONDYN, 24.9, Jak donosi prasa, 
do Adenu ma wkrótce przybyć z ln- 
dj! brytyjska eskadra krążowników. 
Z Chin wysłano do Adenu, przez Sin- 
gapore, kilka torpedowców angicl- 
«kich. Przypuszczają, że inne jeszcze 
jednostki morskie zostaną skierowane 
do morza Czerwonego. denu 
przybył już stawiacz min „Adven- 
ture". 

ALEKSANDRIA. 24.9. (PAT). Ce- 
sarz abisyński przyjął usługi zaołia= 
rowane przez księcia lsmaila Dauda, 
potomka założyciela obecnej dynastji 
ke ipakiej, Książę udaje się do Addis 

eby. 


Dziecko 
SPŁONĘŁO W OGNISKU 


CHORZÓW. 24.9. (PAT), Rolmik 
Wieczorek z W. Dąbrówki idąc na ro- 
boty polne zabrał ze sobą 4-letnią có- 
reczkę, którą pozostawił bez opieki 


przy rozpalonem ognisku. W czasie 
gdy Wieczorek zajęty był pracą w 
polu, dziecko SS w środek ogni- 


ska, doznając tak ciężkich poparzeń, 
że wkrótce potem zmarło. 


Ile żydów wyjedzie 
DO PALES: YNY. 

W październiku r.b. według planu, 
ustalonego przez władze emigracyjne 
wyjechać ma do Palestyny 3.000 osób. 

Pierwszy transport wyruszy dnia 2 
października. 


LUDWIK WOHL 


LAW 


mogę zaatakować miejscowego znieczulenia, bo 
tkamki są przewrastiwione, Uprzedzam pana, że to 


będzie dość bolesne. 


A 


wolno przy tem palić? 


— Wytrzymam — mruknął, — 


1 
NE 


Przynajmniej 


Bądźcobądź kilka szwów... 

To była okropna, wyczerpująca praca. 
(Wiedziała, że pacjent ciągle ją obserwuje. 
Od czasu do czasu chrząkał i pomrukiwał jak 


wielkie, rozgniewane zwierzę. 


Powieść współczesna. 
— Tak, teraz zobaczymy. 
Zdjęła zaimprowizowany bandaż. 
Znów gwizdnęła przez zęby. 
Watą i kawalkiem gazy, zmoczonej sublima- 
tem oczyściła brzegi rany. 

Podczas badamia Ormella patę razy głośno 
chrząknął. ' 

— To mogłoby wyglądać znacznie lepiej — po- 
wiedziała potrząsając głową. 

Chory coś mruknął. p. 

— Muszę zrobić natychmiast operację — po- 
stanowiła Natalja, przenosząc wzrok na Ormellę, 
którego oczy wyrażały naprężone i przyzwycza jo- 
ne wyczekiwamie. — Kula siedzi w mięśniach. 
Trzeba zrobić poprzeczne cięcie i wtedy łatwo bę- 
dzie ją wydobyc. 

— Nie wiem, co trzeba robić — obojętnie odpo- 
wiedział Ormella. — Nie jestem lekarzem. Intere- 
suje ranie tylko jedna kwestja — może pani posta- 
wić mnie na nogi? 


54. 


— Naturalnie. Ale... nie mam chlowoformu. Nie 


— Jeśli nie może być inaczej... 
| — Nie może być. 

Z szuflady nocnego stolika wyjął ogromne, 
ciemnobronzowe cygaro, odgryzł koniec i zapalił. 

— Avanti — powiedział. 

Panna Obramowska naciągnęła 
gumowe i wzięła sondę. 

Ranny nie wydał głosu. 

Nie podnosząc głowy, czuła na sobie mocny, 
nieugięty wzrok, który, zdawało się, całkiem swo- 
bodnie przenikał przez gęste kłęby dymu od cy- 


rękawiczki 


| gara. 


Postrzał był w środkowej części podudzia. 

Związać nogę powyżej ramy. Jeszcze raz wy- 
somdować. Teraz pinceta. 

— Oho — odezwał się ranny. — Tu siedzi. Be- 
stja.. 

Zmmsił się do uśmiechu, mówił mocnym. rów- 
nym głosem. 

Nałożenie szwów będzie konieczne — myślała 


panna Obranowska. Trzeba przygotować się za-| 


wCzasu. , 


1 to dotkliwie odczuła brak asvstencji. 


Palił już drugie’ cygaro, pokój był pełen ge- 
stego dymu. Było to oczywiste szaleństwo, na któ- 
re jednak musiała patrzeć przez palce, bo bez 
palenia prawdopodobnie nie wytrzymałby ope- 
racji. 

I tak jego zachowanie było godne podziwu. 

W dwóch miejscach ostry stan zapalny, ropa. 

Jeszcze nie można zamknąć rany. 

Zastrzyk profilaktyczny,  przeciwtężcowy == 
na. wszelki wypadek. 

— Gotowe — powiedziała z ciężkiem west- 
chnieniem. 

— Już. 

Zapytał tak spokojnie i takim tonem, jakgdy- 
by mógł bez najmniejszego wysiłku wytrzymać 
jeszcze przynajmniej kwadrans. 

— No, to doskonale — dodał. 

Potem odchyńił się na poduszki. 

Cygaro wypadło mu z palców 

* * * 


(D, c. a.) 


Ne. 262. 


„KURIER ZACHODNT 


środa, 25 września 19% roku 


s. 


Dwa głosy o gospodarstwie planowem 


wieckiej wpływ oraz pewne przeobra |rozdziałów jego książki poświęcony 


Na temat t. zw. „gospodarki plano- 
wej” pojawiły się dwa interesujące 
głosy na łamach „Kurjera Warszaw- 
skiego” (pióra prof. R. Rybarskiego) 
i na łamach „Czasu“ lajże pióra 
prof. Michalskiego). 

PRZYMIOTNIK „PLANOWY*. 
Prof. R. Rybarski zwraca uwagę na 

mylenie pojęć wniosku z używaniem 
przymiotnika „planowy”. 

„Trzeba przedewszystkiem odróżnić go- 
apodarstwo planowe i planowość w go- 
spodastwie, względnie w polityce gospo- 
«tarczej. Nie można sobie wyobrazić gopo- 
darstwu bez planu, Plan musi iatnieć w 
każdem gospodarstwie. Każda polityka go- 
apodamcza jest planowa, gdyż zakreśla 30- 


bie świadome cele i gposoby ich urzeczy- 
wistniemńa. owość w tem zwyczajnem 
mnaczemim ogarnia wszystkie gospołar- 


stwa, jest właściwością wszystkich kierun- 


%ów polityczna - ekonomicznych. 
Przypuśćmy, że do władzy dochodzi rząd 


kierujący się ideami liberalizmu ekono- 
miczmego. Ch. 
png z różnych zadań 


ore 


spodarstwo hędzie gospodaratwem plano- 
mem” 
„GOSPODARSTWO PLANOWE* 
A co jest „Gospodarstwem plano- 
wem“? Prof. R Rybarski pisze: 


Gospodarstwem ERA nazywamy 
tórem państwo, albo 


mms. który regulnje krążemie , bogactwa, 
pondnkcje. 
ah O planowe jest więc bardzo 
jm kolfektywmego, Ale istnieje 
mie 
uamaje prywatnej własności i płymą z 
miej e y Nato. 
miast 


państwo i 
mymiku, na którym 
; ih okresla 


Warto te rzeczy przypomnieć, by. 0- 
nirredz Imdzi, którzy mają naturalne zain- 
temecowamie dla spraw ekonomicznych. 
czabem o nich piszą, lecz nie zdają eobie 
sprawy. 2 dwnznaczności używanych przez 
Artykuł swój kończy prof. R. Ry- 
barski uwagą o Ikomieczności ścisłego 
definjowania pojęć, aby uniknąć nie- 
porozumień. ; 

LIBERALIZM I ETATYZM, 

Autor artykułu w „Czasie“ omawia 
temat ściśle wiążący się z „gospodar- 
stwem planowem , a mianowicie... e- 
tatyzmu: i interwencjonizmu (państwo 
wego. Szkicując na wsłępie krótko 
rozwój etat i interwencjonizmu 
we Włoszech, Niemczech i Rosji So- 


DOWÓDCY ARMJ NIEMIECKIEJ. 


Od lewej: dowódca lotnictwa Goering. mi- 
niater wojny Yvon Blomberg, dowódca sił lą- 
dowych rs A ee marynarki 


von 


a 
* 


żenia zachodzące w innych krajach 
(między inemi nawet we Francji i W. 
Brytanjłi), auton dochodzi do takiej 
konkluzji: f i GAY 
Trzeba więc sobie powiedzieć, że oały 
świat coraz bardziej od liberalizmu gospo- 
darczągo się oddala, przechodząc  oonaz 
wyraźniej na system gospodarki plano- 
waj i daleko posuniętego etatyzmu. 
faktu tego wszyscy zdają sobie spra- 
wę, tylko że jedmi się z tego cieszą, uwa- 
mając nowy krernunek za postąp, za wstęp 
do epoki po nego szczęście i dobro- 
bvłu, a inni znów dowodzą, że etavyzm i 
interwencjonizm pogłębiają tylko kryzys, 
prowadząc świat do katastrofy. 

Zwolennicy planowości i etatyzmu pozo- 
stają przeważnie głusi na argumenty, opar 
te na teorji ekonomji, twie'ddlząc, że teor- 
ja ia nie zdała próby życia. 

Może będą bardziej wrażliwi na angu- 
menty historyczne, A historja nam mówi, 
że era plamowości i efatyzmu nie po raz 
pierwszy zjawia się w dziejach ludzkości. 
To wszystko już było i to niejednokrotnie 
i zawsze kończyło się smuimo*', 


CO MóWI HISTORJA. 


jest planowcści i etatyzmowi. Antor 
artykułu w „Czasie“ streszcza wywo- 
dy Decugis'a. 

Liberalizm gospodarczy w starożytnej 
Grecji osiągnął swój punkt kulminacyjny 
w Vi VI wieku przed Chrystusem, Okres 
ten był akresem najwi rozk witu 
gospodarczego Grecji. Ożywiona była zwła 
Szcza ich akcja kolonizacyjma, Grecv usa- 
dawiają się w Egipcie, Mareylji,  Sycvłji, 
Libji, Malej Azji itd. W następnych wie- 
kach libemalizm się załamuje. Powstaje 
szereg monopoli państwowych, zwłaszcza 
w Egipcie i Małej GA eiatyzm przybiera 
szerokie rozmiary, 

Rozwojowi tendencji 
kowanzyszy upadek cywilizacji 
skiej. 


atatystycznych 
j helleń- 


To emo miało miejsce w imperjum 
rzymskiem. Do końca panowania Amtonju- 
Szów, regułą jest administrowanie ń- 
stwa przy pomocy jaknajmnmiejszej ści 
urzęcmików, Od II wieku po Chrystusie 
następuje zmiana. Cesarz D.oklecjan roz- 
wija ateu biurakratyczny, — Ustala ce- 
ny maksymalne na szereg towarów, usata- 
mawia szereg monopoli państwoych. Ea- 


Otóż na temat tego co już było RE tyam wzrasta, a cesarstwo upada. 


historji am książkę paz francu 
ski Henri Decugis p. t. „Le destin des 
races blenches“, Jeden z ciekawych 


Doougia sięga również do historji ludów 
wychodnich, cytując przykłady z dziejów 
Chin. Politykę etatystyczną zaczął atoso- 
wać ma 100 lat przed Chrystusem cesarz 


WIEC „ZJEDNOCZENIA PATRJOTÓW ETJOPJI*. 


odbył się w Addis Abeba, Wiec miał na celu = rk ochotniczego wstępowania do 
wojska. 


JESE PROS 


Sud m. O * 
LAB|FARMACEUTMCZNE: BOLUABOR" WARSZAWA 


chiński Won. Zakończyła się ona kata- 
strofa. Po jej zaniechaniu mastępuje nowa 
era rozkwitu, po której za  panowana 
Wang - Ang - Che (1096 — 1076) Chiny po 
wracają do etatyzmu: i tym razem również 
następuje upadek. 

W nowszych czasach planowość i eta- 
nyzm towarzyszą upadkowi republik wło- 
skich w XVII XVII wieku. W Hiszpanji 
ad d'wgiej połowy XVII w. Bourboni sta- 
rają się ująć w swoje ręce kierownictwo 
całego życia gospodarczego.  Przyśpiesza 
to tylko upadek gospodarczy tego kraju. 

JAKIE WNIOSKI 5 
Do jakich, wniosków dochodzi antos 
is' a? 


na podstawie pracy Dexcngis 


„Nie będziemy się w tej chwili zastane 
wiać mad! tem, czy Decugia i jemu podobna 


pisarze mają rację czy też mie, w swoich 


ponurych przepowiedmiach. 
tylko, że przykłady historyczne przez nie- 
go zacytowane, dowodzą nieabicią iż go- 


aoodarka planowa i etat tOWACZYGZĄ 
28 W8ze sapica oalabikjąć onae i al- 
ię żywałną spałeczeństw. 

W szczegółności jeśli chodzi o Polskę, 
to niit mie będzie bwiendził, ża pasean 
musiało wziąć ma siebie tak dalekn idąca 
gadania cza spowodnu niedotemwa 
Apołeczeństwa, Być może, iż można mó- 


Ala ń- 
stwo, któremu zę mie da możności razwo- 
ju jego inicjatywy, energji hebi 


EETAS E A v tracić, ba 

dzia degenerować“, 

Jak z przytoczonych głosów wynika 
powodów da entnzjazmowania się „go 
spodarstwem planowem“ niema. Na- 
tomiast aktualną jest kwestja zdecy- 
dowania się na jakąś konsekwentna 


planowość w gospodarstwie narodo- 
wem, aby umożliwić naj ie jszy- 


rozwój sił moralnych i małecjalnych 
narodu i państwa, 
(as). 


Ojciec św. Benedykt XIV o Żydach 


w liście do Arcybiskupów i Biskupów polskich 


stwa Polskiego obyczaiów, iako też z|mu swoim trzymać, Ponieważ zaś žy- 
uskarzenia się tych którzy w tym Króldzi po większey części Kupieciwem się 


Przypadkiem wpadła w nasze ręce 
niezmiernie ciekawa książka, napisa- 
na przez franciszkanina ks. Gauden- 
tego Pikulskiego, wydrukowana w T. 
1758 we Lwowie „w drukarni Jana 
Filipowiicza ]J.K.M. y Rzeczy-Pospoli- 
tey uprzewileiowanego Typografa". 
W książce tej, noszącej charaktery- 
styczny dla owej epoki długi tytuł — 
„Złość żydowska przeciwko, Bogu y 
Bliźniemu, Prawdzie y Talmutystów 
— na dowód ich zaślepienia y Religjł 
dalekiey od prawa Boskiego przez 
Moyżesza danego, rozdzielona na 
dwie cześci“, znajduje się ogromnie 
ciekawy list Ojca św. Benedykia XIV 
do Arcybiskupów i Biskupów Króle- 
stwa Polskiego z dnia f4-go czerwca 
1751 r., z którego wyjmujemy kilka 
urywków, zachowując ściśle staropol- 
ską ortografję, a nawet przestanko- 
wanie. | 

Na wstępie Ojciec św.. nawiązując 
do historji polskiej, podkreśla wiel- 

ie przywiązanie Narodu Polskiego 
do świętej Wiary, które powodowało, 
że błędy i herezje nigdy w Polsce nie 
mogły się zagnieździć, Dalej Ojciec 
św. pisze (etr. 463): 

„Na żadną z tych sprawę Polaków 
któreśmy do tych czas wyrazili niemo- 
żemy narzekać oprócz teraznieyszey; 
na którą słusznie udkarżać się musie- 
my, tak dalece, że nam z płaczem za- 
wołać przychodzi nad Polską: „Muta- 
lus est color optimus!“ (odmienił się 
najlepszy kolor — przyp. red.). Za- 
iście dowiedzieliśmy się tak od god- 
nych ws osób wiadomych Króle- 


lestwie mięszkają, że się tak wiełka 
liczba Żydów rozmnożyła w Polszcze 
iż niektóre mieysca, Miasta, y Miaste- 
czka.. teraz zruynowane y wielką li- 
czbą Żydów napełnione tak dalece, że 
w nich mało co znayduię się Chrześci- 
ian... Nad to, wszystkie z jakimkol- 
wiek zyskiem Kupiectwa y handle, ia- 
ko to trunków a nawet wina Żydom 
w tym Królestwie są pozwołone: tym 
że publicznych intrat staranie zlecone 
Arędy karczmy, pola y wsi w poesesją 
powierzone. przez co Chrześciańskie- 
mi wieśniakami maiąc zwierzchność. 
nietylko nie ludzką władzą v rozkazem 
iprzymuszają do pracy, podróży y pań 
szczyzny. ale też im co większa y ka- 
ra naznaczaia. a często y plagami ika- 
rzą. Zaczym idzie, że nieszczęśliwi wie 
Śniakowie, pod władzą żyda zostaiac 
iako Pana poddani słuchać muszą. 
Chociaż zaś żydzi sami poddanych ka 
rać nie mogą, ale rzecz do Administra 
toraChrześciańskiego przynałeży. ten 
iednak musi żyda Arędarza słuchać, 
y iego dla boiaźni a żeby Administa- 
ryi nieutracił tyrańskie rozkazy wy- 
pełniać*.. | ń 

..Ta się nam naygorsza rzecz zdaie 
że w niektórych Panów domach żydzi 
są Kommissarzami, w iednym domu z 

hrześcianami mieszkający, nad niemi 
maią władzą: w Miastach zaś y Kar- 
czmach nietylko można widzieć ży- 
dów razem z Chrześcianami mieszka- 
iących, ale co iest gorsza, że się ważą 
Chrześcian oboiey płci za sługi w do- 


bawią, gdy temi handłami znaczną pie 
niędzy sumę odbierają, z wielką lich- 
wą y, wyniszczeniem ubogim  Chrze- 
ścianinom pożyczaią,.. (Str. 464). | 

_W dalszym ciągu Papież Benedykt 
XIV na przykladzie słynnego kazno- 
dzieji, mnicha Rudolfa, któremu sprza 
ciwił się św. Bernard. poucza że ży» 
dów nie należy gnębić į zabijać i pi- 
sze, że w Sprawach żydowskich trze- 
ba postępować tak, jak nakazali io 
Biskupi Rzymscy. Aleksander III. In- 
noceniy III i liczni Ich następcy. Przy- 
toczywszy ustęp z dekretu Innocente- 
go III „Cum sit nimis', który pisał: 
„Zakazuiemy a żeby żydzi na publicz- 
ne urzędy nie byli wysadzeni, ponie- 
waż pod takim pretextem Chrześcia- 
nem są nienawiści*, Ojciec św. Bene- 
dykt XIV pisze: 

„Innocenty także IV. gdy do Święte- 
go Ludwika Króla Francuskiego pi- 
sał, który miał wolę Żydów z Państwa 
swego wygnać, ten umvsł jego po 
chwalił, ponieważ Żydzi bynajmniej 
niezachowują tego, co około nich Sto- 
lica Ajpgstolska postanowiła: „My dla 
zkawienia dusz całemi siłami nakło. 
nieni. do wygnania żydów albo przez 
Ciebie samego albo przez inszych, o- 
sobliwie, że oni ustaw od Stolicy Apo 
stolskiey wydanych przeciwko | sobie 
niezachowują. zupełnie Tobie Listem 
terażnieyszym pozwalamy”. Jako każ- 
dy widzieć może u Ravnalda na Rok 
Pański 1255, Num: 54.“ (str. 468), 


i .. . |. 


4.. 


UW AGI, 


Droga do celu 


Wolno mieć niemałe wątpliwości, 
co do celowości stosowamej obecnie 
reformy szkolnej, nie można jednak 
pominąć w niej stron, niewątpliwie do 
datnich. Mamy tu na myśli szkolniet- 
wo zawodowe, które stało się punktem 
wyjścia reformy. Dla zaspokojenia 
rodzicielskiej próżmości nazwano szko 
ły zawodowe gimnazjami i choć owo 
„gimnazjum bieliźniarskie" brzmi co- 
najmniej oryginalnie, to jednak sam 
cel, dla którego powstało jest poży- 
teczmy. 

Celem tym jest uzbrojenie apote- 
czeństwa polskiego w wiedzę zawodo- 
wą do systematycznej walki z na: 
szem rozprężcmiem  gospodawczem i 
tworzenie dobrobytu, którego właści- 
e nie mieliśmy i przed kryzyrem. 

asza życiowa w porównaniu 

z tua „Sde dów zacho- 
du jest miska, w rękach polskich jest 
tylko enikoma część warsztatów pra- 
cy, w handlu też nie polacy rej 
wiodą. 

W tej sytuacji trzeba zwrócić uwa- 
ER eczeństwa ma fakt, że nigdy 
Heszcze tak, jak w tym roku szkol- 
nym, nie było rojno w szkołach han- 
dłowych i kupieckich. Kto z uczniów, 

1 Howców, nie zd 
cię ulokować na miejscu, a mamy na 
myślisnasze Zagłębie, ten wyrusza na 
Śląsk, aby: się uczyć trudnej sztuki 

mia, 

"Sztuka ta ma w naszych polskich 
stosmikach nietylko znaczenie dla 
HS e karjer jej adeptów, ale i 

duże zmaczenie społeczne i na- 
rodowe. Akcja w kierunku rozszerze- 
mia . polskich ma nasz han- 
del w starszem społeczeństwie operu 
je hasłami negacji: —) „Nie I uj. 
abcych" — natomiast wśród młodzie- 
ży akoja ta przybiera kształty na- 
wskroś i oi młodzież popro- 
stu uczy się handlu, czyni przygoto- 
wamża stwarzania wlasnych pol- 
ekich placówek handlowych i war- 
sztatów pracy. Sama negacja nie wy- 


starczy, jeżeli jeklm: ie mie bẹ 
dor , dzielmych i rze 


krzewi RK 
m” upców. ata 
Poł młodzieży daszkół hiamdłowych 
bardzo się wyraźnie zarysowujący W 
ostatnich czasach, może się w skut- 
kach swoich stać momemtem decydnu- 
jącym w rozgrywce o umarodowiemie 
mdlu w Polsce. DANEI 
O jedno się tylko trzeba obawiać: 
o to mianowicie, aby absolwenci szkół 
handlowych nie powiększali kadr 
biuralistów, urzędniezków _miższych 
dykasteryj, źle płatnych i niezadowo- 
lonych z życia, ale by mieli adwagę 
brania się z życiem za bary i two- 
po placówki samodzielne, żeby w 
szkole nauczyli się nietylko porządne- 


prowadzenia ksiąg handlowych. 
do i imicjatywy, rzutkości, prakitycz- 


mego stosowania w życiu gospodar- 
czem mabytej w szkole wiedzy. |. 
Mimo ciężkich doświadczeń. któ- 
rych mam los nie szczędzi, widząc 
młodzież, garnącą się do mank. daw- 
miej pogardzam i pozostawianych 
tymi mniej zdolnym, którzy nie mogli 
sobie radzić w gimnazjum ogólno- 
kształcącem — patrzymy z otuchą w 
przyszłość i z nadzieją. że odrorłzemie 
się polskiego życia gospodarczego jest 
już tylko kwestją czasu. 
i 


p 
PROGRAM RADJOWY 


KONCERT SOLISTÓW 

Z pogmmem złożonym z utworów wy- 
łącznie polskich kompozytarów występ a 
przedj mikrofonem rozgłośni warszawskiej 
zmani nasi artyści: Marja Wiłikomirska p- 
nistka i Kazimierz Wiłkomirski — wiolon- 
czełiała, dm. 26. IX o godz. 18.00. Program 
koncertu stoi na poziomie bardzo wysokim. 
zawiera bowiem kompozycja fortepianowe 
Szymanowskiego i Różyckiego oraz kom- 
pozycje wiolomczelowe Wilikomirskiego, soli 
sty tej amdycji. 

„KRÓL JAZZU“ W WYK. ORKIESTRY 

PAWŁA WHTTMANA 

W audycji z plyt dn. 26. IX o godz. 18.45 
ustyszą os dacze jedną z najlepszych 
orkies'r jazzowych Świata, zespół Ameryka- 
nina Pawła itmama. Pierwsze występy 
iego zespołu wywołaly swego czasu istny 
furorę nawet w najpoważniejszych kołach 


ćm. 


miuzycznych. W nrozramie zabawne i dosko 


„KURJER ZACHODNI” 


nate zinstrumentowane melodje z filmu 


„Król Jazzu“. 


STANTSŁA' WA ARGASIŃSKA SPIEWA 
„NASZE PIESNI“. 

W ramach audycji „Nasze pieśni”, audycji, 
którą Polskie Radjo postanowiło również 
w eezome zimowym zatrzymać, wystąpi tym 
razem tj. dn. 26. IX o godz, 21.35 doskona- 
ła śpiewaczka Słamisława Argasińska, Ar- 
tystka wykona pieśni Niewiadomskiego, Pan 
kiewicza, Melcera, z ręp'ezentaniów now- 
szych kierumków: pieśni Maklakiewicza i A. 
Wieniawskiero, 


ŚRODA, 25 WRZEŚNIA 1935 R. 

6.30 Audrydcja poranna, 8.00 Audycja dla 
szkól. 1157 Sygnał czasu, hejnał, 12.03. 
Dziennik południdowy. 12.15 „Mąra i nie- 
mądra miłość macierzyńska" — pogadanka 
— wygl Marja Skrzyd]jewska. 1250 Kon- 
cert aolistów z płyt 12.25 Chwiłka dla kobiet 
13.30 Różne orkiestry — różne  melodje 
(płyty) 15.25 Wiadomości o eksporcie polskim 
1350 Muzyka lekka w wyk. Zeapołu Hali- 
ny Adamxiskiej - Grosmanowej. 1600 „Cu- 
dze chwalicie, swego nie zmacie* — pogadam 
ka dla dzieci starszych z muzyką i piosemka 
mi pi „Gromie nasze, gronie, hej!" — w 
opracow. Henryka Ładosza. 1620 Muzyka 
franouska — z płyt,  Objaśn'emia  Emilji 


środa 25 września 1935 roku. 


Elsnarówny. 16.45 Rozmowa mnzyka ze głu 
chaczem radja. 17.00 „Na białoruskich roj- 
stach“ — reportaż St, Dzikowszkiego. 17.15 
Koncert w wyk.ork. P. R. pod dyr. Zdzi- 
sława Górzyńskiego. 17.50 „Świat się śmieje” 
— przegląd humom _ zagranicznego, 18.00 
Komcórt solistów. Wykonawcy: Irena Ćwi- 
klńska — śpiew, Rafał Halber —  wiolon- 
czela, 18.50 „Gopodyni śląska”: Pogadamka 
pt. „Baczność matki! Rok azkolmy zaczęty 
— wysł Kamila Nitschowa, 18.46 Koncert 
reklamowy. 19.00 „Jak dawniej gospodarowa 
no w lubliniedkiem* — odczyt — wygł. dr. 
Ludwik Kohutek. 19.40 Wiadomości apontowe 
1950 Reportaż aktualmy 20.00 Recital skrzyp 
cowy Eamnuela Golda. Akompanjuje Karol 


Szaframek. 20.35 Pieśni Neapolu śpiewa Tito | q 


Schippa (płyty). 20.55 „Obrazki z Polski 
współczesnej”. 21.00 IX audycja z cyklu 


„Twórczość Fryderyka Chopina“ (1840 — 
185% w opracowan Zdzisława Jachimeckie 
go prof. U. J., wykonawcy: Z t Dygat— 
fortepian. 21.35 „Zmamioma soen u Con 
rada" — szkic literacki — wygl. W. Rogo- 
wiez. 2150 „Zdobycze medycymy : „Współcze 
ene metody leczenia malarji" — odczyt — 
wygl. doc. dr. Ludwik Amigstetn. 22.00 Muzy- 
ka lekka w wyk. Małej Ork. pod dyr, Zdzi- 
sława Górzyjakiego. 23.05 Muzyka tameczna 
(płyty). ı 


ZBIORY ZIEMNIAKÓW, 
Na polach panuje jnż jesienna pustka, odbywają eie jedymie 


tylko zbiory ziemniaków. 


KRONIKA 


Sezam ZAGŁĘBIA 


KALENDARZYK 


25 "a 


Dziś Władysława 
Jutro Cypriana 


Wschód słońca 5 m. 34. 
Sroda Zachód „ 17 m. %6. 


Kina w Sosnowcu grają dziś 


ZAGŁĘBIE: „Powrót Frankensteina“. 
PAŁACE: .Sprzedany głos, 
EDEN: „LŁegjon nieustraszony", 


KĘ 


X ŻYCZENIA P. WOJEWODY DLA RE- 
ZERWISTÓW. P. woj. kielecki dr. WŁ. 
Dziadcsz z okazji walnego zjazdu dele- 
gatów Zw. rez. w Sosnowcu nadesłał de- 
peszę następmjącej treści: 

„Zjazd Rezerwistów Sosnowiec, Kielce 
721 36 22 1320. Zagłębie Dąbrowskie by- 
ło heroiczne w walkach o woimość i jest 
bohaterskie w znoszeniu trudów walki 0 
byt. Życzę Wam byście w codziennym 
trudzie zachowali i pomnożyit rycerski 
dorobek ludzi pracy. — Dziadosz woje- 
woda kielecki“, 

Jednocześnie zarząd Zw. prosi nas © 
wyrażenie podziękowania gościom oraz 
bratnim organizacjom za wzięcie udzia- 
łu w niedzielnej uroczystości. 


X ZARZĄD SODALICJI Marjań. pań 
w Sosnowcu zawiadamia pamie członki- 
nie, że w piątek dnia 27 bm. w kościele 
parafjalnym w Sosnowcu o godz. 8 ad- 
prawiona będzie msza św. za spokój du- 
szy 4. p. Anmy Mazurkiewicz (Sodaliski) 
i prosi o liczny udział wszystkich przy- 
jaciół i zna jemych. 

X ZEBRANIE. W piątek, dn. 27 bm a 
rodz. 17.50, odbędzie się zebranie kis- 
rowników filij „Powszechniaka' w szko- 
ie nr. 4 w Będzinie (przy stacji). 


. . . 

Teatr Miejski w Sosnowcu 

Dziś, dnia 24 września o godz. 9.30 Teatr 
Miejski z Sosnowca gra w Dąbrowie w sali 
resuray arcywesołą komedję Romana Nie- 
wianowiczą p.t „KOCHANEK TO JA", 

Tatro, dmia 25 września o godz. 8.30 wic- 
czorem Teatr Miejski z Sosnowca gra w 
Grodźca w sali „Do! 
ną komedię Romana 
„KOCHANEK TO JA“. 


— xx— 


Pielgrzymka Ligi Morskiej 
1 KOLONJALNEJ DO KRAKOWA. 


W niedzieię dnia 22 września br, od- 
była się do Krakowa i na Sowiniec piel- 
grzymka członków Ligi Morskiej i Ko- 
lonjalnej z terenu miasta Katowie i Cho- 
rzowa, oraz Powiatów Katowickiego i 
Świętochłowickiego w liczbie 523 osób. 
Oddziały L.M. i K. wystąpiły z poczta- 
mi sztandarowemi. Pielgrzymkę prowa- 
dził osobiście prezes okręgu Zagłębia 
Węglowego L.M. i K. p. wicewojewoda 
dr. Tadeusz Salomi. Uczestnicy wyjechali 
do Krakowa specjalnym pociągiem, 
gdzie udali się na Sowiniec, aby wziąć 
udział w sypaniu kopca, poczem zw e- 
dzili krypte św. Leonarda ma Wawelu 
składając hold prochom członka honoro- 
wago L. M. i K. ś. p. marszałka Józefa 
Piłsudskiego. 


Niewiarowicza p. t. 


p ii Ą 
X TAKSY EGZAMINACYJNE DLA 
RZEMIEŚLNIKÓW. Na ostatniem posie- 
dzeniu zarządu Zw. izb rzemieślniczych 
rozpatrywamo wnioski zainteresowanych 
organizacyj w eprawie obniżenia taksy 
egzaminacyjnej, pobieranej przy egzam - 
nach mistrzów rzemieślniczych, Naczelna 
reprezentacja rzemiosła uznała obniżkę 
za nieaktualną wobec potrzeb fimamso- 
wych samorządu rzemieślniczego. zaspa- 
kajanych złych źródeł. 


mu Strażackiego' świet-|; 


Z UŚMIECHEM. 


Łańcuch szczęścia 


Wstaję dość mano i patrzę na młodzież, 
Jak się do szkoly skwapliwie wybiera, 
Paikuje książki onaz czyści odzież, 

Z czegoś się śmieje i o coś się spiera. 
Dla ludzi, którym trochę włosy rzedmą 
W łańcuchu szczęścia te ogniwo jedna. 


Potem są inne: jakaś dobra praca, 

vaas życzliwość, ludzki uśmiech azczenzy, 
Jakieś spotkanie, co złą myśl odwraca, 
Albo poprostu chociażby ten wierszyk, 
Który, ot, teraz z satys ją pieszczę 
(który także w łańcuchu pomieszczę. 


Żadmych mi składek od bliźnich nie trzeba, 
Nie chcę złotówek z akcji łańouchowej, 
Nie czekam manny, która spada z BP 
Ni dobroczynnej domagam się zmowy, 
Przestać na ewojem, to jest jako żywo 
W łańcuchu szczęścia największe ogntwe, 
` i i Ko—SteiL 


Tani i pięknie położony 


ZAKŁAD LECZNICZY w 


NAŁĘCZOWIE 


Jedyna w Polsce woda naprawdę 
hypotoniczna. 


Ryczałty 3 tygodniowa 220 zł. 


pobyt, utrzymanie, kuracja, lekarz 


W Parku orkiestra Dzierżanowe 
skiego. — Rozrywki. 4243 


Dożywienie dzieci 
PRZY SZKOLE NR. 10 


Komitet dożywiania dzieci przy szkole 
powsz. nr. 10 w roku szkolnym sprawozdaw 
czym 1934-36, odbył 16 zebrań przy przecięt 
ne frekwencji 70 — % członków 

Pod stałą opieką 

najbiedniejszych, wydano obiadów 36258 por 
cyj bezpłatnych i 1484 porcyj płatmych po 
8 eroszy, obiady eldadały się z zupy J8- 
rzunowej — mięsnej i chleba lub też w mis- 
k.órych dniach kawy z mlekiem | chleba. 
REZ czenpał wpływy z Magiatratu i 
ofiar miejscowego łłeczepstwa, 
Ogólna suma WR i rozchodów go- 
tówką w roku szkolnym 1934-35 wymoai zł. 
2.596.10 groszy, Pozostałość na rok szkolny 
1935-36 w nalmrze: 25 kg. mąki, 15 kg. kaszy 
i 5 kg; soli, 

Prezdijum Komitetu dożywiania aklada 
serdeczne podziękowanie wyżej w. ba - 
nym firmom, ofiarodawcom oraz p, Guzikowi 
za 15 kg. p. Kosowi za 10 kg. p. Konieczne- 
mu ża 2 kg. kiełbasy olianowanej na święco 
ne w szkole, a pełne uznanie za wysdłki i 
pracę przy dożywiamiu kierowmikowi szkoły 
p Zawadzkiemu, nauczycielkom pp. Gemsc- 
rowej i Mosińskiej, następnie za czymny u- 
dział przy wyduwanu cbiedów i branie u 
demhu w cochodowych imprezach rodziców 
bp. Ciaplakowej, Czechowskiej, Dybałowej, 
Francowej, Francnzowej, Grabowskiej, Jur- 
kowali: Kalistowej, Kaspnzyjkowej, Kiera- 
'owej, Klamińskiej, Klimczykowej, Matysz- 
niewiczowe+ Nowakowej, Niciakowej, Ociep 
kowej. Raszłowej, Stępniowej, S ńdtowe j, 
Wewiórawej, pp. Adamczykowi, Fienciszko- 
wi Kowałowj, Morawskiemu, Matyszkiewicza 
wi, Pluteokirmu, Wewiórze J. i wszystkim 
tym, którzy w jakikolwiek sposób przyczy- 
mili się do niesienia pomocy dziatwie bednej 
nieszczęśjiwej. 


——=ZK— 


X POLSKI CZERWONY KRZYŻ zawia 
damia wszystkich członków drużyn ra- 
towmiczych PCK. że dziś, o godz. 18.30 
odbędzie się zbiónka drużyn ratowni- 
czych żeńskiej i męskiej w szkole powez. 
na Waweln. Przybycie wrzystkich obo 
wiązkowe. 


X TYDZIEŃ BUDOWY SZKÓŁ W CZE- 
LADZI. Onegdaj w Czeladzi odbyło eię 
zebranie organizacyjne Komitetu obcho- 
du Tygodnia budowy szkół, na które za- 
proszono przedstawicieli miejscowych 
organizacyj, Po omówieniu konieczności 
popierania szkolnictwa i budowy szkół. 
wybrao komitat w szkładzie: burm. Do- 
robczyński, dr. Rogoź, dyr. Wemgrie. sę: 
dzina Wereszczyńska, Witwicki, J. Przy- 
byłski, Lisiecki. Wajgiel, Radziszewski. 
Horzelski, Tajchman, kierownicy szkół 
i przedstawiciel policji. Tydzień budowy 
szkól odbędzie się od 2 do 8 październi- 
ka r.b. 

X Z KOŁA ABSOLWENTEK. Zarząd 
koła absolwentek sekoły handi. w Da 
browia zaprasza wszystkie koleżanki na 
zebramie w dniu 29 bm. o godz, 10.30 do 
lokalu szkolnego w celu omówienia wać- 
nych spraw. 

X ODŁOŻONA KONFERENCJA. Zapo 
wiedziana ne wczoraj konferencja w im- 
spektoracie pracy, w sprawie zatargi, 
wymikłego w fabtyce Zieleniewski, Fitz- 
ner i Gamper w Dąbrowie, została odło- 
żoma do przyszłego tygodnia. 


Komitetu było 280 dzieci « 


Nr. 262. 


Straszny los praktykantów nauczycielskich 


„KUR]JER ZACHODNI" środa 25 września 1935 roku. 


Bezpłatne nauczanie...... nauczycieli 


Niesłychany wyzysk, jaki tolerowa- 
ny był w ubiegłym roku szkolnym ro 
stosunku do praktykantóro nauczy- 
cielskich, w roku bieżącym nmietylko 
mie zmniejszył się, ale przeciwnie 
porwiększy| się jeszcze bardziej. 

Na początku roku szkolnego czy- 
niono wielkie trudności ro przyjmo- 
waniu praktykantów do szkól po- 
mszechnych. W niektórych miejscowo 
ściach kazano im nawet podpisywać 
zrzeczenie się wszelkich pretensyj o 
odszkodowanie i składać na piśmie 
zobowiązania, iż nie będą mieli do ni- 
kogo urazy, o ile nie otrzymają sta- 
łych posad. Kwestja upo:ażenia rów- 
nież nie została na początku roku za- 
łatwiona w ten sposób, jak było za- 
powiadane na wiosnę reku bieżącego 
pod koniec 1954-55 roku szkolnego. 

Za swą pracę, absolutnie w niczem 
nie różniące się od zajęcia nauczycie- 
li etatowych, praktykanci nauczy- 
cielscy ro dlaszym ciągu nie otrzymu- 
ją ani grosza. Jeżeli który z nich ma 
chęć korzystać ze świadczeń ubezpic- 
czalni społecznej. nie może również 
liczyć na to, ażeby władze szkolne o- 
płacały za niego jakiekolwiek sklad- 
ki.. Wszelkie świadczenia, związane 
z należeniem do ubezpieczalni spole- 
cznej, muszą praktykanci pokrywać 
z własnych kieszeni. 

Władze szkolne, szczególnie inspek- 
toraty. przychodzą praktykaniom na- 
uczycielskim z rzekomą pomocą. Ż 
rzekomą, albowiem pomoc ta ograni- 
czająca się do kilkudziesięcio złoto- 
wych zawiłków pochodzi nie z kas in- 

orów, łecz z kieszeni nauczy- 
cieli etatowych. 

W ostatnich czacach coraz częstsze 
są wypadki iż nauczycielstwo szkó! 
powszechnych otrzymuje na formula- 
rzach urzędowych — imspektoratów 
szkolnych pisma następującej treści: 

„Proszę w przeciągu 10 dni o- 
świadczyć się, czy pam podtrzymu- 
je swoją deklarację, w myśl której 
zobowiązał się wpłacać ze swoich 
poborów dwa procent na rzecz ko- 
mitetu nauczycielskiego, celem nie- 


sienia nieg praktykantom nau- 
czycielskim, przydzielonym do pu- 


blicznych szkół powszechnych w po 

wiecie“, 

Pisma tej treści, co jest rzeczą bar- 
dzo dziwną, podpisują nie przedsta- 
wiciele komitetu nauczycielskiego. 
lecz imspelktorowie. Delikatnie mó- 
wiąc, witrącają się zatem nie do ewo- 
ich epraw. 

Tego rodzaju wystąpienia inspekto 


. 
Niebywała okazja 
DŁA KUPIECTWA 

Za kilka już dni uruchomione zostaną 
w Katowicach, w balach wystawowych 
przy Parku Kościuszki, „Jesienne Tygo- 
dnie Targowe“, urządzone staraniem Ślą- 
skiego lowarzysiwa Wystaw i Propa- 
gamdy Gospodarczej w Katowicach (ul. 
Stawowa 14 tel. 300-71. 

Jesienną wystawę zorganizowało Ślą- 
skie Towarzystwo Wystaw i Propagandy 
Gospodarczej poraz pierwszy, lscz sądząc 
z dotychczasowego  zaimteresowania się 
kupiectwa ią imprezą handłową, jest ona 
potrzebną i pożyteczną z wielu wzglę- 
dów. 

Dzięki miej nastąpi ożywienie ruchn 
handlowego, a specjalny zakres i cel wy- 
stawy — piopaganda wyrobów sęfzono- 
wych — przyczymi się w znacznej miċ- 
Tze do ułatwienia kupcom zbytu towa- 
rów sezonowych, co w wielu wypadkach 
dla kupców jest rówmoznaczne z dalszą 
egzystencja. Nadarza się więc dla ku- 
piectwa jedyna okazja w obecnym sezo- 
nie zareklamowania swych eksponatów 
z zakresu wszystkich bramż. 

Jak się dowiadujemy, udział w wysta- 
wie weźmie kupiectwo nietylko ze Ślą- 
ska i pobliskiego Zagłębia Dąbrowskiego 
lecz | również ze wszystkich dzielnie pol- 
skich. Z tych też względów wystawia za- 
powiada się naprawdę bogato, a zainte- 
Iesowanie nią stale wzrasta. $ 

arya 
X KRADZIEŻ Ze sklepu Wiktorji Ka- 
mińskiej w Klimontowie skradziono róż- 
ne artykuły, Wartości 300 zł. 


rów świadczą najdobitniej, iż wladze 
szkolne zdają sobie doskonale spraroę 
z tego, iż stosunek ich rozględem prak 
żtykantów nauczycielskich jest nie- 
rołaściwy. Należy jednak poszukać 


innych sposobów załatwienia tej nie- 
zwykle ważnej sprawy, a nie uciekąć 
się do uwzędowych zapytań w kwest- 
jach związamych z działalnością na- 
uczycielskiej organizacji społecznej. 


O 


pracę 


w szkole 


i dla szkoły 


W nr. 12 „Nauczyciela polskiego“ 
poruszano sprawę warunków obec- 
nych pracy nauczycielstwa szkół po- 
ws,eęchnych. V. ysunizro przytem na- 
stępujące postulaty: 

1, Uznanie, że cbowiązkiem naa- 
czyciela pet rroenwnć w szkole i dla 
szkoły. Praca poza szkcłą nie może 
być zaliczona du jego obowiązków 
służbowych. Żadna władza wymagać 
jej od nauczyciela nie powinna. 

2) Uniezależnienie szkoły od władz 
i instytucyj mieszkulnych. 

3) Uproszczenie i utrwalenie progra 
mów szkolnych. 

4) Organizowanie dokształenia za- 
wodowego nauczycieli w ien aposób 
aby mie cierpiała na iem prace w szko 


le, a z drugiej stron; bez pozbawia- 
nia nauczuciela wypoczynku wakacyj 
nego po roku cjężkiei pracy. 

5) Ograniczenie iłyści godzin obo- 
wiązkowej nauki i usunięcie możności 
obciążenia nauczyciela różnemi do- 
datkowemi godzinami ji zajęciami. 
Pociągnie io za schą komieczność po- 
większenia liczby etarów nauczywiel- 
skich, ale trudno. Gdy ilość dzieci 
wzrasta, musi zwiększać się liczba 
nauczycieli. 

6) Ograniczenie liczby dzieci, uczę- 


szezających də jednej klasy. 
7) Usunięcie iaa E trudności 
przy klasyfikowaniu uczniów, Pro- 


motje winay być dckonywane tylko 
4 punktu widzenia przygotowania ucz- 
niów i przyswojenia materjału. 


Z radości, że 


dostał pracę 


Jedna więcej okazia do popicia 


Do jednego ze składów wódek w 
Sosnowcu wszedł przed kilku dniami 
jakiś ubogo ubrany mężczyzna. któ- 
ry postawiwszy wyładowany worek 
na podlodze. zapytał wlaściciela skle- 
pu, czyby nie kupił butelek. 

— A dużo ich jest? — zapytał z u- 
śmiechem właściciel. 

— Zaraz pan zobaczy! To powie- 


z worka próżne butelki, Na widok ca- 
lej baterii butelek właściciel oniemiał 

A skąd, u diabła, wziął pan ich ty- 
le? — zapytał ze zdziwieniem nie- 
znajomego. 

Panie, to eala historja, Opowiem 
ją panu. Od dwóch lat jestem bez pra 
av. Nie przejmowałem sie tem jednak 
zbyłnio, gdyż liczyłem, że czy wcze- 
Śniej czy później otrzymam pracę. 
Czekałem tak długo — poczekam jesz- 
cze, I niech pan sobie wyobrazi — do- 


zokałem cię. Pewnego razu. kiedy ie- 
ałem jeszcze w łóżku, zawiadomiono 
mnie, że wakuje wolna posada i że mo 
ee ją objąć nazajutrz. Panie! — my- 
ślałem wiedv. że oszaleję z radości. 
Nie oszalałem jedmak, a tylko jąłem 
przemyśliwać nad tem jakby uczcić 
ien szczęśliwy dla mnie dzień. Po na: 
myśle postanowiłem sie upić i oto je- 
stem u pana. Butelki znalazłem w pi- 
wnicy. Leżały tam one długo. jeszcze 
7 czasów, kiedy pracowałem. Radość. 
z uzyskania nosady zaćmiona została 
mandatem karnym. bowiem nasz nie- 
znajomy tak się urżnał. że zaczął zacz 
piać na ulicy przechodniów. 
nam mówił właścicel składu — 

nieznajomy nie martwił się tem zby- 
tnio. Ma przecież nareszcie upragnio- 
ną pracę, więc skoro tylko otrzyma 
pierwszą pensję. grzywnę zapłaci. 
Oto jeszcze wymowny jeden obra- 
zek z czasów bezrobocia. 


Konduktor w objęciach pijanego 


Nieomal tragiczny wypadek 


W ubieły poniedziałek akoło zodz. 
3 wiecz. przy z.iegu ul. Nowopogoń- 
skiej i Orlej w Sosnowcu rozegrała 
się scena. która tylko dzięki szczęśli- 
wemu zbiegowi okoliczności nie po- 
ciągnęła za sobą tragicznych na- 
stępsiw. Mianowicie do bodącego W 
biegu tramwaju, skaczył na stopien. 
lecz z niewłaściwej strony iakiś osob 
nik. Kiedy to zobaczył znajdujący się 
na pomoście kondulktor i podszedł do 
barjerki, chcac wpuścić do wagon 
iadacegn na stopniach, ten chwycił 
konduktora za ramiona i, strmciwszy 
r'wnowagę, -aczął go ciagnąć naze- 
wnątrz, Niewatpliwie byłoby io nasią 
piło. na szczeście jednak stojący obok 
żołnierz pospieszył konduktorowi na 
pemoc i po chwiłowem szamołanin się 


nić z jera ebjęć, W tym momen *'e 
jadący na stopniu zachwiał się i rv- 
nol na ziemio przyczem zaczerił no- 
gą, a racze? nogawka srodni o sto- 
pień tramwaju, jednakże tak sze Śli- 
wie, że nie został wciągnięty pod 
tramwaj, lecz był wleczony pa jezdni. 

Tramwaj zatrzymano i pospieszona 
na ratunek, przyczem okazało się, że 
mimo upadku na bruk i wleczeniu go 
po jezdni, na przestrzeni kilkunastu 
metrów, osobnik żyje i ma tylko po- 
tłuczoną głowę oraz ogólne obrażenia. 

Przewieziono go do szpitala miej- 
skiego w Sosnowcu. 

Jak ustalono. jest to Jan Ślusarz. 
zamieszkały w Klimontowie. 

Był on podchmielony i dlatego zdo- 
był się na wyczvn. który mógł się za- 


z osobnikiem. zdołał konduktora uwolkończyć tragicznie. 


Grożna banda włamywaczy 


przed sądem w Czeladzi 


Wczoraj przed sądem w Czeladzi sta 
nęli Augustyniak. Warmuzek i Przy- 
bycień, którzy tworzyli bandę, doko- 
nując szeregu bmialvch włamań. Pe- 
wnego dnia, korzystając z chwilowej 
nieobecności wiłaścicelki mieszkania. 
p. Jędrusikowej, splądrowali mieszka 
rzeczy. 


nieznajomy jął wydobywać 


nie. kradnąc dużo cennych 


Część zrabowanej biżuterji znalazły 
przypadkowo dzieci w parku: miej- 
skim, gdzie ukryta była w skórzanej 
rękawiczce, zakopanej w ziemi. Po 
przewodzie sądowym sędzia ogłosił 
wyrok skazując pierwszego na półro- 


ra, drugiego na rok, a trzeciego na 6x 


«.iesięcy więzienia. 


5, 


Przeziebienia. 
ę à Przy grypie, prze“ 
| ziębieniu, stosuje 
się tabletki Togal. Powo: 
duja one spedek go: 
taczki i przynoszą ulgę 


Po ogłoszeniu wyroku na sali rozlęgł 
się płacz młedej kobiety, jak się oka- 
zuje narzeczonej Augustyniaka, która 
zemdlała. Wyniesiono ją na ulicę, 
skąd po odzyskaniu pzytomności wró 
ciła na salę. 

Wymienieni oczekiwali ma drugi 
proces o włamanie do składu wódek 
Kokoryka w Czeladzi. Wyrok w tej 
sprawie podamy. 


Na jedno miejsce 
SETKI ZGŁOSZEŃ 


Huta Bankowa w Dąbrowie. potrzebm- 
je kilkunastu robotników, rozpoczęła ich 
p'zyjęce. Choć mie było o tem żadnych 
zgłoszeń. wiadomość o przyjmowaniu 
rohotników rozeszła się po mieście z bły- 
skaw czną szybkością i odrazu przed 
biurem huiy Bankowej zebrał się duży 
Hum poszukujących pracy, 

N.estaty, spotkał ich przykry zawód, 
gdyż potrzebnych było tylko kilkunastu 
robotników, a pozatem przyjmowani są 
wyłącznie robotnicy, Którzy pracowali 
już w hucie, lecz zostali zredukowani. 
Mimo to duża gromada bezrobotnych 
nadai stoi przed biurem, licząc wa to, że 
może jednak ten i ów otrzyma tak u- 
pragnioną pracę 
X WYPADEK PRZY PRACY. W kemie- 
niołomach St. Łady w Ząbkowicach u- 
iegł nieszczęśltiwemu wypadkowi robot- 
nik Jan Fujarski, zamieszkały w Łośniu, 
który skutkiem oberwania się kamienia 
doznał złamania kości udowej prawsj 
nogi i pouczenia całego ciała. Po u- 
dzeleniu poszkodowanemu doraźnej po- 
mocy na miejscu, odwieziono go do szpi- 
tala św. Barbary w Dąbrowie. 


X POŻAR. W ubiegły poniedziałek, o- 
koło godz. 12 w nocy, prawdopodobmie 
skutkiem nieostrożnego obchodzenia się 
z ognem, wytuchł pożar w zabudowa- 
niach Eleonory Szmei przy ul. Gzichow- 
skiej 40 w Będzinie. Spłonęła stodoła 
i drewniana szopa. Strata wynosi okolo 
500 zł. 


$Z SALI SĄDOWEJ § 


SPRAWA O OSZCZERSTWO. 

Wezoraj w sądzie giodzkim w Sosnowo 
miala się odbyć rozprawa sądowa z oekar- 
żenia p. Jana Dudy. przeciw Jemowi Choiń- 
skemu i Józefowi Ziętamze o oszczeretwo. 
Sprawa ła była już dwukroinie odraczana, 
gdyż oskarżeni powołują coraz nowych 
świadków, Wczouj również spnawa została 
odroczona, bowiem z 10 świadków, powoła- 
uvch przez oskarżonych, nie stawił się w są 
dzie ani jeden. Sąd skazał każdego na 25 zł. 
grzywny i wyznaczył pomowmy termin roe- 
prawy na dzień 10 paździemmka r.b. 


Mąż: Jak się to zmienia w małżeństwie... 
Ona: lIstotniel Dawniej musiałam do półno- 
czekać zanim pójdziesz, a teraz muszę 
do północy czekać zanim przyjdziesz... 


6. „KURJER ZACHODNI* środa 23 września 1935 roku. 
się dwaj robotnicy, zatrudnieni przy czy-] mieszkańcy Klucz. Walnik 
KRON IKA ZAWIERCIA szczeniu stawu, mianowicie: 20-letni Fd-| miejscu zabity, Kita zaś kontuzjowany 


Inspekcja szkoły 
W RUDNIKU WIELKIM 


W związku z organizacją i rozpoczę- 
Siem normalnej nauki, a także w związ- 
ku z powstałym świeżo zatargiem mię- 
dzy dwoma wsiami o posiadamie szkoły, 
odbyła się inspekcja w tutejszej 2 klaso- 
wej publ. szkołe powszechnej. 

Na wizytację przybył inspektor szkol- 
ny obwodu soenowieowkiego, p. Leon Gra- 
bowiecki oraz instruktor oświaty pozā- 
enkolnej, p. Józef Lassota. 

Po przeprowadzeniu inspekcji na tere- 
nie szkoły, udali się obaj panowie do 
wei Rudnika Małego, gdzie lndrość za- 
przestała wysyłać dzieci na naukę, do- 
magając się przyznania oddzielnej jed- 
noklasowej szkoły w swojej wsi. 

P. inspektor przyrzekł sprawę rozstrzy- 
maé według zasad prawa, a tymczasem 
radził posyłać dzieci do szkoły, aby nie 
traciły czaan i nie narazily rodziców na 
karę za niespełniawie obowiązku szkol- 
nego. 


KITTEN 
© KOCHANEK TO JA“, W ub. ponic- 


dwieżek zepół artystów teatru miejskie- 
go z Sosnowca, odagrał w Zawierciu w 


sali kámo „Stela“ 5.aktową  komedję 
Miewiarowicza pt. „Kochanek to ja“ w 
sali zapełnionej po i. 


xX LUSTRACJA GOSPODARKI W ZA- 
WERCIU. Od kilku dmi bawi w Za- 
wierciu, delegat Związku rewizyjnego sa- 
morządm terytozjałnego z Warszawy, p. 
imspełctor Packi który lustruje gospo- 
derk Magistratu m. Zawiercia, Po do- 
kaneniu lustracji Magietratm p. inspektor 
Piecki będzie hnstrowa? wydział powia- 
towy. 

X HL TOWAROWA BEZ OŚWIETLE- 
JUA. Jedna z najbardziej upośledzonych 
uke w Zawiercia pod względem oóświetle- 
nia ełektryczmego, to ulica Towarowa, Na 
uey tej nie ma ami jśdnej lampy elt- 
bayrcznój, za wyjątkiem dwóch lamp w 
pobliżu fabryki szkła. Niewielki to be- 
dzie wydatek założenia na tej ułicy cho- 
ciaż trzech lamp. 

% NĘDZA POWODEM ŚMIERCI W 
tych dniach mieszkanka Zawiercia nieja 
ka Brodowska Władysława (ul. Wronia 
4) udała się na sortownię, pod Łazy, po 
wegiel i z niewiadomych przyczyn wy- 
akotzyła z wagonu tak nieszczęśliwie, że 
się oberwała. Odwieziona do szpitala u- 
hezpieczakni w Zawierciu, w dniu one- 
gdajezym zmarła, osierocając czworo 
dzisci. 

X ĆMY NOCNE  Onegdaj wieczorem 
kifka niteznic wszczęło awanturę na cmen 
tamm kościelnym przy nl. Kościuszki, co 
wywołało zrozumiałe oburzenie wśród 
przechodniów. Władze bezpieczeństwa 
niewatpliwie zajmą się tą seprawą i zmu- 
szą mety społeczne do przyzwoitego za- 

na się w pobliżu cmentarza. 


KONKA OLKUSZA 


X ODPUST W PRZEGINI. W ub. nie- 
dziele odbył się w Przegini odpust, na 
który przybyło wiele kompanij, a m. in. 
z Olkusza wraz z orkiestrą KSM i ty- 
siączne rzesze ludności z okolicy, W ko- 
ściele przegińskim zaajduje się łaskami 
słynący obraz Zbawiciela na krzyżu. 

X NA URLOP, P. starosta Gliszczyński 
korzysta z dn. wczorajszym z 4-tygod- 
niowego urłopu wypoczynkowego. Za- 
stępstwo objął p. wiczstarosta E. Trzna- 
del. 


X NIEBYWAŁY GRAD. W dn. 23 bm. 
przed wieczorem nad wsiami Owczary; 
SŚwawoia, Hamernia i Szyce — w gm. 
Cianowice przeszła gwałtowna burza. w 
Czasie której spadł prad wielkości 5-zło- 
tówek. Grad przeszedł pasmem i trwał 
krótko. Grad poczymił szkody w drze- 
wach owocowych i wybił sporo szyb. 

X POŻAR. Onsgdaj z nieustalonej przy- 
czyny powstał pożar w zabudowaniach 
Katarzyny Soczówka we wsi Celiny, gm. 


Minoga, Dom i zabmdowinia gospodar- |: 


cze padły pastwą ognia. d 

X ZABITY OD PIORUNA. W dniu 25 
bm. przed wieczorem w czasie burzy, pio- 
on uderzył w budkę obok stawu dwor- 
dkiego w Kiuczach. do którei s hronili 


ward Wałnik : 


45ietni 


GABINET KOSMETYCZNY 


„U ROD A” 


WŁADYSŁAWY WNUKOWEJ 


dyplom. kosm. 
3-go MAJA 15 m. 14. 


Wazalkie zabiegi wchodzące w zakres współczesnej kosmetyki 


POSIADA NAJNOWSZE APARATY. 
STOSUJE NAJODPOWIEDNIEJSZE PREPARATY KOSMETYCZNE. 


SOSNOWIEC, 


Pielęgnuje skóry łojatokowe, 


Pielęgnacja włosów. 


A 


konserwuje urodę, 
przedłuża jej trwanie. 
Usuwa: zmarszczki, wągry, prosaki, 
Maseczki upiększające: ziołowe, plastyczne, alektryezna. 
Maaaże, naświetlania kąpiela twarzy. 
Trwałe przyciemnianie brwi i rzęs. 
Fryzowanie 


PORADY i WSKAZÓWKI co do stosowania odpowiednich dla danej cery 


kremów, pudrów, szminek i t. p. 


TRUMNA ZE ZWŁOKAMI SENATORA 


Ienacy Kita.lw bok. 


Telefon 12-42. 


doskonali, odświeża, 


piegi. 


rzęs. — Depilacja brwi. 
Maqillage. 


LONGA 


wystawiona na widok publiczny pod kopułą kapitolu w Baton Rouge. 


ŻYCIE 
AGR 


GOSPODARCZE 


Czy będzie wprowadzony nowy podatek od uposażeń? 


Rozważama jest obecnie sprawa u- 
posażeń urzędniczych. Wysokość tej 
obniżki miałaby wynosić od 10 proc. 
do 15 proc. Jednocześnie wysuwane 
są jednak projekty, by zamiast bez- 
pośredniego obniżenia uposażeń. wipro- 
wadzić specjalne opodatkowanie upo- 
sażeń urzędniczych, co w gruncie rze- 
czy będzie pośredniem obniżeniem u- 
posażeń. Jak wiadomo, wypłacane u- 
rzędnikom państwowym uposażenia, 
są uposażeniami netto, to zn. nie jest 
od nich potrącany podatek dochoda- 
wy. Jak wiadomo, uwosażenia urzęd: 
nicze zostały w r. 1955 tak ustalone. 
że zostały one obniżone o kwotę daw- 
niej poirącanego podatku dochadomwe- 


go. Projektowany więc dodatek od 
podatku dochodowego mprowadzilby 
nartowo potrącanie od uposażeń pew- 
nych kwot tytulem podatku docho- 
domego. Wysokość tego podatku mu- 
siałaby być dość znaczna. jeśliby 
wprowadzenie go miało być równo- 
anaczne obniżeniom od 10 proc. do 15 
proc. Nowy dodatek pobierany byłby 
również od urzędników  samorządo- 
mych i prywatnych, co przyczyniłoby 
się do dalszego zwiększenia wpływów 
skarbu państwa, Trudno dziś przesą- 
dzać, czy polityka skarbewa pójdzie 
po linji bezpośredniego obniżenia upo- 
sażeń, ozy też podwyżezemia opodat- 
kowania. 


Kronika gospodarcza. 


WYWÓZ WĘGLA KAMIENNEGO. W pier- 
wszej połowie wiześnia rb. wywieziono za- 
gnamycę 410 tys. ton węgla kamiennego, a 
więc o 5 tys. ton więcej w porównaniu z 
przeciętną za połowe sierpnia. Ponieważ je- 
mak dni roboczych było 12 wobec 13 w cia- 
gu połowy Eiompnia, dzienna wysyłka wzro- 
3a o 5 tys. ton do 54 tys, ton, Wedlug da- 
nch prowizorycznych zaczerpniętych z tyg. 
„Polta Gospodarcza”. wysylki na poszcze- 
gólne grypy rynków p zedstawiały się mi- 
steincg (w tys. ton -- w nawiasie różnica 
w porównaniu z przecietną za połowę sier- 
pnia (środkowouropejskie — 59 iplus 13), 
skandynawskie 152 bałtyckie nie 
cekanortowano. su ror: jeiki 83 
(plus 21), południowo-europej 76. (m nus 
16). ec okrętowy — wykazuje spadek 
Woe Miasto Gda na 


ż zwyźką fra 
mmaego. Po- 
ę do krajów 

odkowo eurcnejskich. wykaznjac wzrost do 
Austrji oraz spadek do Cz low. . Na 
lenie zaaługuje wzrost w) a do 
kieh krajów zaąchədnio-curopejekich o- 
taz skandynawskich z wyjatkiem  Danji. 
Przeludunek węgla w poriach zmniejszył sie 


w parównaniu z przeciętną za polowę sier-|%31/4: Nawy Jerk (kabel) 5.31; Paryż 3 
pnia o 19 tys. ton do 564 tys. ton przyczem ' Praga 21.94; Szwajcecrja 172,75, Wlochy 43.553 


w Gdyni przeladowano 264 tysł ton (minus 
8 tys). w Cdafńsku zaś 100 tys ton (m nus 
tL tys.). 

IMPORT MASŁA POLSKIEGO DO ANGLJL, 
wZRÓSŁ 0 45.9 PROC. Z ogłoszonych ostat- 
nio oficjalnych statystyk handlu zagranicz- 
nero Anglji wynika, że import masla z Pol- 
ski w {okn bieżącym wykazuje w stosunku 
do roku ubiegłego wybisną tendencję wzra- 
stu. Wartość imnortu polskiego w miesiącu 
siernniu br. wyniosła 40.660 funtów angiel- 
skich wobec 26.932 funtów ang. w tym st- 
mym okresie r. ub. Jeszcze większy wzrost 
wykazuje import masla z Polski w okresie 
nienwszych R miesięcy (936 r. w po ówna- 
nl do analogicznego okresu 1954 r, a mia- 
nowiew: z 1102M $. na 160.610 E: wzrosi 
wyniósł zatem 59.439 Ł. czyli 459 proc. 

PHAENIĘŻNA. 

Dla pożycza ik państwowych 
"fawnych temdencja przeważnie  ntrzymana 
przy obrotach b. małych. Axcje bez ruchu. 
W obrotach pozugieklowych banknoty dokt- 
rowe 5.54!/+, rubel złoty 4.74'/4—474'/:, dolar 
zloy 9.1/2 W obotach prywasnych marki 
moncone (banknoty) 154.50—154.23, W obro 
ach KNEWSH fumty ang. (banknoty) 26.14 
--260.15. 

Dawizy: Belgja 89.75; Helumdja 359.50: 
Kuapearbkega 116.65: Londyn 26410: Nowy Jork 
M: 


„stów za 


Nr. 262. 


został na|Berlin 213.75; Madryt? 2.58. 


Papiery procentowe: 3 proc. poż. budowia 
na 41.00; 7 proc. poż. słabilizacyjna 42.98— 
65.00. odcinki po 300 dol. 63.50 (w poc): 4 
proc poż. inwestycyjna 111.00—t12.00: 4 
proc państw. poż. premjowa dolarowa 52.25: 
5 proc. konwersyjna 68.00: 5 proc. poż. ko- 
llejowa konwersyjna 60.80. 


Z CAŁEJ 


amam POLSKI 


WYPADEK WIEDEŃSKIEGO 
KOMPOZYTORA 

W sobotę do wiedeńskiego kommpozy: 
iora Erwina Strauwsa, w Warszawie, we. 
zwamo Pogotowie ratunkowe. Lekarz Po. 
gotowia stw erdził silne zatrucie sred- 
kiem naseunym „Sommi fenem", którego 
Enwin Strauss zażył zbyt dużą dawke. 
Do Warszawy Erwin Siraues przybył z 
żoną przed dwoma tygodniami, zaangażo+ 
wany w charakterze solisty przez jedem 
z piarwszorzędnych lokali warszawekich. 
Kompozytor Erwin S%rauss jest synem 
słynnego kon:ipozytora, Oskara Straussa. 
Erwina Straussa przewieziono ma oddział 
chirwrgiczny do c6zpitala Czerwonego 
Krzyża. Pomimo usilnych starań i zabie- 
gów lekarskich, kompozytor nie odzy- 
skał przytomności. U łoża czuwa bez 
przerwy jego małżonka, 

ECHA SAMOBÓJSTWA UCZNIA 

Głośnem echem odbiło się ramobój 
stwo wania VII klasy gimnazjum im. 
Adama Mickiewicza w Warszawie, Leo- 
na Mioduszewsk ego, który dn. 12 bm 
wskutek niezdania z matematyki egzam- 
nu pepwawkow?go, wyskoczył z okma 5 
piętra, ponosząc śmiecić na miejscu. Od 
tego momentu wszyscy uczniowie 8 kla- 
sy B, w liczbe 32, wychodzili z klasy 
na «czas lekcji profesora matematyki 
Hornowskiego, lub też nie odpowiadal: 
na zadawane pytania. Onegdaj z tego 
powodu dyrekcja gimnaejum poleciła 
słożbie ne wpuszczać do gmachu utz- 
niów klasy 8 B. Przybywającym oświad- 
czono, ażeby zgłosili się rodzice. Zgða- 
szającym się zaś rodzicom lub opiekm 
nom wręczano deklaracje do podpisawia 
Z treści tych deklaracji wynika, se na 
przyszłość rodzic? muszą odpowiadać za 
postępki swych synów, w przeciwnym 
razie u'zniowie kędą usumięci, rodzice 
zaś nie będą mogli mieć żadnej pretensji 
do dyrekcji gimnazjum. 


RZECZY 


mą CIEKAWE 


ZWIERZĘTA JADĄCE „NA GAPĘ*. 


Dyrekcja londyńskiego ogrodu zoologiez- 
ne wyznaczyła dla robotników portawrch 
specjalne nagrody. którzy przy wyładowaniu 
bs*anów oraz innych owoców egzotycznych, 
schwyrtane zwierzęta dostarczą  ogrodowi. 
Okazalo sią bowiem, że często zdarzały się 
wynadki, tak przypadkowego  zabłąkania 
się różnych zwierząt między owoce, a ma- 
stępnie odbycie podróży „na gape“. W ten 
= sób ogród pozyrkał nieznome ga'unki żab 
żyjących na d gewach. węży, ekonpfonów 
iip. Zą zwierząt ssących, schvwatno male 
zwierzątko „cposum'* coś w rodzaju „szcziu- 
ru bamgnowego”, który rzadko cały dojeż- 
dźsł do porów enropjskich ponieważ był 
zjajumy przez szczury okrętowe. 


BUDOWA KANAŁÓW 
W ROSJI SOWIECKIEJ. 


Rada Komisarzy Ludowych wydała tozpo 
rządzenie dotyczące budowy kanalów. W 
związku z budową kanam Moskwa—Wołeu. 
nozpoczęła w roku 1952. Poziom wody na Mo 
skwo będzie podwyższony o 3 m. przez bu 
dowe ripecjalnych tam i obwałowań. Nowy 
kanat bodze głęb. 55m.a dlugość jego wr- 
wiee 200 km. Koszty budowy pochłoną 1.400 
miljenów rubl, Budowa ba myé ukończona 
w roku 1957. Jest charakierystyczn=m, że do 
nahńót ziemnych i botonowych będą użyc, 
w ęźniowie polityczni pod nadzorem G.P.U. 


ORYGINALNE ZBIOROWE 
SAMOBÓJSTWO. 

W obliczu oniemiałych z przereżenia 30 
wilsów. popełniło samobójstwo czterech 
micelych jamończyków, skacząc do krateni 
wulkanu Mihaza, Każdy skacząc wymieniał 
kolejny numer, wznosząc okrzyk ..Banzaj*. 
Po kilku godzinach jeden z samobójców wy 
czajguł się z krateru ku niemałemu zdziwie- 
niu twiystów. Okazalo się, że spadł on a 
pąpiół. Ten uratował mn życie, 


i 


„CZUWAJ” dodatek harcerski n..2 


Uroczystości harcerski 


r 


Harcerze-żeglarze otrzymali sztandar 


ska 56 drużyna harcerzy w 
Wojkowicach Komomych miała w u- 
biegłą niedzielę pamiętne święto, któ- 
drużymy zapisane zosta- 


ło złotami głoskami: 


DRUŻYNA OTRZYMAŁA SZTANDAR. 

O godz. 9 rano na dziedzińcu har- 
cerskim zebrała się drużyna w galo- 
ich, aby za 
chwilę z orkiestrą na czele wymasze- 
rować po sztandar do prezesa KPH 
p. inż. Dzierzbickiego, kióremu przy 
tej sposobności wręczyli hamcerze efe- 


mych mundurach żeglarskich, 


owną pamiątkę spalskiego zlotu, 


, W międzyczasie przed izbą zbiera- 
Ją się organizacje i zaproszeni goście, 
poczem potężny pochód, złożony z o- 
chotniczych straży pożarnych z Woj- 
om. i Żychcic, „Sokoła“, po- 
żeńskiego Stor. 
OK, du- 
żego hufca przyjaciół, drużyny efoc- 
mowanego w kolumnę czwórkową — 
wraz z hufcem harcerzy i 
drużyną 36 do kościoła miejscowego 


kowie 
doficerów rezerroy, 
młodzieży, Koła gospodyń, 


wyruszy 


Ba uroczystą mszę Św. 
Podczas mszy Św. w przepełnionej 


świątymi, pieśni odśpiewał pięknie 
chór 36 drużyny, liczący 40 osób, pocl 


batutą p. Józefa Suchenku, Następuje 
wila poświęcenia sztandaru, z któ- 


rym podchodzą do celebransa rodzice 


chrzestni. Rozlega się z ambony głos 
kaznodziei ks. proboszcza Sewerynka, 
który w natchnionych słowach rozwi: 
ja przed zebranymi bogactwo harcer- 
akiego prawa i przyrzeczemia, stre- 
szczającego się w haśle: „Harcerstwo 
zamsze było mierne Bogu i Ojczyź- 
nie“. D 

Nabożeństwo zakończono odśpiewa- 
nien hymnu „Boże coś Polskę", po- 
czem rozwinął się długi pochód, by 
przejść na boisko harcerskie, gdzie 
przy dźwiękach . Jeszcze Poleska nie 
zginęła" wciągnięto na szczyt masztu 
morską bamderę. 

Wiła obecnych serdecznie wicepre- 
zes KPH. 36 drużyny p. Jan Olesiń- 
ski, awia komemdant chorągwi 
zagłębiowskiej phm. Józef Brzeziński, 
życząc komendamtowi i drużynie „do- 

ej pracy”, Uderza w niebo „Hymn 

adtyku'” i „Górniczy stam“,' śpiewa- 
ny przez chór żeglarzy 36-tej, a zgro- 
madzeni rozpoczymają wbijamie gwoź- 
dzi do drzewca sztandaru i wpisywa- 
nie się do księgi pamiątkowej. 

Odczytuje przysłane depesze opie- 

drużyny p. Rumaustorfer, które 
nadeełali: protektor uroczystości dyr. 
gen. J. Przedpełski, będący w Wied- 
miu, ks. dym. j. Sobczyński, naczelnik 
harcerzy A. Olbromski, dr. Strumiłło 
i szereg innych osobistości ze światą 
harcerskiego. 

Następuje uroczysty moment: 

WRĘCZENIA SZTANDARU 

Śliczny i bogaty sztandar, zdobny 
w. symboliczne emblematy, wręcza ko- 
memdantowi zagłębiowskich harcerzy 
prezes Koła przyjaciół 36 drużyny, 
inż. Dzierzbicki, komendamt chorągwi 
skolei przekazuje eztamdar drużyno- 
wemu 36-iej Gustaroowi Szpajdloroi: 
a ten daje sztandar w ręce chorążego 
drużyny. Słychać rotę przyrzeczenia. 

Wszystkie poczty sztandarowe 
i delegacje  organizacyj przecho- 
dzą do izby drużyny, gdzie Poras 
się odsłonięcie tablicy ku czci legtych 
za Polskę harcerzy drużyny ś. p 
Stanisława Sitko i Edwarda Ziaji. 

Przemawia krótko, po żołniersku o- 
piekum drużyny, orkiestra gra „Nie 
tzucim ziemi“ — uchyła się powoli 
zasłona tablicy wmurowanej w ścia- 
ny harcerni, ukazując nazwiska 
Poległych nad Bugiem i Zbara- 
żem w r. 1920. Łlkają rodzice synów, 
co wienni o, SI CZ dali Oj- 
Czyźmie. jest to chwila ogólnego wzru 
szenia. Horcereki chór rA żałob- 
ną oddaje hołd LED braciom. 

Uroczystość zbliża się ku końcowi. 
Olo mastępuje otwarcie wystawy dru- 
żymy, czego dokonywuje jprzez prze- 
Gerie symbolicznej wstęgi p. inż. 

Staże przed mami 


li | rach i Rumunach byli naj 


wysławowych, 


| glowcóm.. 
wocnych drużyny mówi pięć 


mające w «ob: 
go szkice i akwarele.. 

Szczęśliwa drużyna, 
waru 


"a 


EC 


Zawisł w kącie 


Już za września jesteśmy dziś progiem 
I przed nami tkwią nowe zadania, 
przeżyte tak drogie, 
Że już część im dajemy kochania 

Z tej całości, co w lecie czy zimie 

pracy harcerskiej ma imię. 


Lecz te chwile 


Jedno: 


Sukcesy harcerzy polskich 


w Jugosławii 


W ubiegłym tygodniu powróciła do 
Katowic reprezentacja Związku har- 
cerstwa polskiego, składająca się z 11 
osób pod komendą dra Ludwika Bara 
z Wilna, która bawiła w Jugosławii 
na II narodowym Zlocie skautów Ju 
gosłowiańskich pod Belgradem. 

W drodze do Jugosławji reprezen- 
łacja zatrzymała się jeden dzień w 
Wiedniu, gdzie była podejmowana 
przez skautów austrjackich, którzy w 
bieżącym roku bawili w Polsce. 

Z Wiednia harcerze polscy udali się 
Dunajem do Budapesztu, skąd odje- 
chali pociągiem do Belgradu, gdzie w 
parku Topczider rozbili na teremie 
zlotu jugosłowiańskich skautów swój 
obóz, bardzo licznie odwiedzamy za- 
równo przez resztę uczestników zlotu; 
jak też publiczność belgradzką, któ- 
ra podziwiała wzorowy porządek w 
obozie polskim, jak też wygodne urzą 
dzenia obozowe, stawiane powszech- 
nie za wzór innym skautom. Obóz pol 
ski cechowała niezwykła prostota u- 
rządzenia i pomysłowość a także nie- 
znama ZE tamtejszych skautów 
praktyczność i wygoda. Powszechną 
uwagę i zazdrość budziły w polskim 
obozie wygodne łóżka, gdzie .spręży- 
ny“ zastąpione były przepłatamemi 
szmurkami, oryginalna brama do obo- 
zu w formie stylizowamego orła pol- 
skiego i miła świetlica . 

Harcerze polscy, którzy po Bułga- 

liczniejszą 
delegacją zagraniczną, nie tylko wzię 
li udział w przewidzianych progra- 
mem uroczystościach i imprezach zlo- 
towych, ale swą inicjatywą wysunęli 
się na czoło wszystkich delegacyj za- 
granicznych, jakie na zlot przybyły. 
Między immemi'jedymie harcerze pol- 
scy z delegacyj zagramicznych zorga- 
nizowali w swym obozie przyjęcie, w 
którem prócz komendy złotu, wzięli 
udział kierownicy wszystkich delega; 
cyj zagranicznych. oraz Poseł Rzpłitej 
w Belgradzie dr. Roman Dębicki z 


morze, nasz port i roybrZeże. Mówi 
nam o nich to mnóstwo eksponatów 
których co większa 
część to modele statkór, jachtóro, ża- 
O pracy i wysiłkach o- 
dypło- |mocy dyrekcji Tow. Saturn i zarządu 
mórm, dumnie wiszących na ścianie, 
mówią starannie wykonane prace o- 
kazowe, słatystyki, wykresy, te, tyle 
ie wyrazu artystyczne- 


której talkie 
i pracy organizuje niestrudzo- 
ne Koło przyjaciół, szczęśliwi przyja- 


„Już za września jesteśmy więc progiem — 
tornister nad 
Lecz z śród letniej włóczęgi i drogi 
Tyle szczęścia, radości i blasków. 

Że się budzisz w wrześniowe pólnoce 
Nadsłuchując, czy sztamidar łopoce... 


Czy nie ozwie się warty krzyk zdala: 

— Stój! — Kto idzie? — i hasło i odzew 

I czy trąbka nie zagra na alarm, 

A komendant, zmarszczyw szy się srodze, 

Wzdłuż zebranej wyruszy drużyny — A 
Prawiąc tego alarmu przyczyny, 


ciele, którzy drużynę swą, trudy jej 
i jej radości rozumieją, stwarzając o- 
braz najpiękniejszej współpracy star- 
szego z młodszem pokoleniem. 

Nie można tu pominąć zasług i po- 


kopalni Jowisz, jaknajżyczliwiej od- 
noszących się do harcerstwa i dzięki 
którym harcerstwo zdobyło okazały 
budynek harcerski, 


Jak się dowiadujemy, interesującą 
wystawę „morską“ zwiedziło do wczo- 
raj około 1400 osób. 

(—K.) 


H A 


laską, 


WITEŹ 
harc. Chor. Zagł. 


kg: radca poselstwa p. Knoll i inni 
W dniu 9 bm. delegacja wyprawy pol 
skiej z komisarzem  międzynarodo- 
wym harcerzy polskich mgr. Kapi- 
szewwikim z Katowic, udała się autem 
do Opleńca, odległego 83 klim. od 
Belgradu, gdzie złożyła od harcerst- 
wa polskiego laurowy wieniec na gro- 
bowcu króla Aleksandra I 

W czacie zlotu odbyła się komferen 
cja, w której wzięli udział przedsta- 
wiciele orgamizacyj skautowych Pol- 
ski, Czechosłowacji, Jugosławji, Buł- 
gacji i Rosji Emigracyjnej, poświęco- 
na zagadmieniom współpracy tych or- 
gamizacyj i wymiany poczynionych 
doświadczeń w zakresie skautingu. 
Na komferencji tej przewodniczący 
skautów ezechosławackich prof. Svoj- 
sik, który by! obeonym na zlocie w 
Spale, z entuzjazmem podniósł zasłu- 
gi harcerstwa polskiego około organi- 
zacji zlotu w Spale i stwierdził, że 
harcerstwo polskie nie tylko lepiej 
postawiło orgamizację tego wielkiego 
zlotu od międzynarodowego Jam- 
borce w Gódólló na Węgrzech, ale że 
przez szereg umiejętnie przeprowa- 
kzonych ćwiczeń poławych i harców 
w których wzięło udział 10 tysięcy 
młodzieży, harcerstwo  polikkie daje 
najlepszy dotąd wzór, jak należy w 
przyszłości organizować międzymaro- 
dowe zloty skantowe t. zw. Jambo- 
ree, Na konferencji uchwalono ma 
wniosek Polski, że nastopmy zlot ska- 
utów słowiańskich odbędzie się w Ju- 
gosławji i to prawdopodobnie rrad A- 
Ee kier: 

Po zlocie harcerze polscy owacyj- 
nie żegnani odjechali z Belgradu na 
wycieczkę po Jugosławji, w czasie 
której zwiedzili Sarajewo, Dubrownik 
i Split nad Adrjatykkiem oraz Zagrzeb. 

drodze powrotnej do kraju zatrzy- 
mali się dwa dni w Budapeszcie ce- 
lem złożenia wizyty skautom węgier- 
skim į zwierlzenia o'obliwości miasta. 

W drugim dmiu vobyim w Buruna- 


szcie harcerze polscy udali się do tam 
tejszej kolonji polskiej, gdzie witani 
ze łzami w oczach przez Polaków, 
którzy od kilkunastu lat nie byli w 
Polsce. spędzili wśród nich kilka go- 
dzan. W ostatnim dniu pobytu harce- 
rze nasi podejmowanmi byli reprenta- 
cyjnym obiadem przez  międizymaro- 
dowego komisarza skautów wegier- 
skich, wielkiego przyjaciela Polski 
dra Fryderyka Molnara. 

Zaznaczyć mależy, że przyjęcie har- 
cerzy polskich w Budapeszcie mace- 
chowane było serdeczną szczerością 
i braterstwem skautowem. 


Jacek Wrek. 


Kronika harcerska 


ZMIANY W HUFCACH. Rozkazem 
komendy Chorągwi zosiał zwolniony na 
własną prośbę z obowiązków kmdta huf 
ca sosn. phm. L. Ziółek. Na etanowisko 


hufcowego został mianowany phm. R. 
Korek, n 4 
NOWOPOWSTAJĄCA DRUŻYNA 


HARCERSKA. Na terenie firmy „CG. 
Schön" powstaje nowa drużyna harcet- 
ska. Pierwsze organizacyjne zebranie od- 
będzie się w czwartek dnia 26 września 
rb. o godz. 19, w lokalu „OSP. Schön“ 
przy ul. Chemicznej 12. Na zsbranie pro- 
szeni są wszyscy z okolicy, nienależący 
jeszcze do harcerzy. 


Z „WYSOKIEGO BRZEGU“. Niedlzie- 
la ostatnia to piękny dzień harcerek hut- 
ca sosnowieckiago. Hufiec, po wysłucha» 
niu mszy św. w kościele sosnowiedkim 
wymaszerował do miejsca zwan3go „Wy: 
sokim brzegiem“ i tu, w jaworzmiołcina 
lesie, rozbił gwarny i ruchliwy biwak. 
Gry, zabawy w zakresie ochotniczki i 
pionierki, nastrój i humor pierwszorzęd- 
ny — oto co złożyło się ma dzień praw- 
dziwie jasny i szezęśliwy.. 


„ROBOTY HARC. NIE ODWALAĆ 
JAK PAŃSZCZYZNY..* W sobotę, 20 
dąbrowska w myśl programu rozpoczęła 
nowy rok harcerskiej pracy. Przy ogni- 
sku zgromadziło się 60 „dwudziestałców” 
do których przemówił serdecznie dméy- 
nowy Jur Włóczykij. Nie był to żadm 
referat, ale z duszy płynące słowa miju- 
jącego sprawę harcerza: „Roboty harcar- 
skiej nie odwalać. jak pańszczyzny..." 
Po wyczerpamiu obf:tego programu „o- 
gmiska” krąg pożegnawszy się — rozszedł. 


ŚWIETLICA. Odbyło się pierwsze ze- 
bramie świetliczan - harcerzy, które noz- 
poczęło II rok istnienia świetnie rozwija” 
jącej się Świetlicy hufca dąbrowskiego. 
inauguracyjme zebranie otworzył- kiero- 
wmik świetlicy., poczam harcerze i haroer 
ki podzielili się wrażeniami z akcji łot- 
niej. B. interesującs było gprawozdanie 
druhem 45 drużyny, które przywiozły du- 
bo emocji z Wileńszczyzny. Świetlica o- 
becnie mieści się w PS/G.H. w Dąbro- 
wie i kierownikiem jej jast druh Józef 
Majcherczyłk z 81 z. 


PILOT MYNARSKI WYCOFAŁ SIĘ 
Z ZAWODÓW. Najlspszy w Polsce pilot 
i instruktor szybowcowy, harcerz Piotr 
Mymarsiki, wslkutek niedyspozycji wryco- 
fal się z udziału w I ogólnopolskich za- 
wodach szybowcowych. Jest to wielka 
strata dla organizacji zawodów, gdyż 
Mymargki miał największe szanse zaję- 
cia wszystkich pierwszych miejsc w ka- 
tegorji lotów wysokościowych, długody- 
stameowych i czasu przelotu. Pilot My- 
narski, który ma za sobą najwyższą li- 
człbę, przeszło 1000 godzin żaglowo szy- 
bowniczych. zdobył swego czasu rekord 
świalowy, (6 i pół godz.) przelot bez lą- 
dowania na dystansie 84 kim. oraz sze- 
rek brawurowych wyczynów sporiowo- 


szybowicowych. 


POLSKIE SZYBOWNICTWO HAR. 
CERSKIE WZOREM DLA BELGÓW. 
Skauci bałgijsty zwrócili się do Zwiąc- 
ku harcerstwa polskiego z prodlą o przy 
słanie damych, dotyczących organizacji 
szylbowmictwa harcerskiego w Polsce. Na 
modelach polskich skantinę belgijski za- 
mierza wzorować się przy rozbudowie 
szylbosemiciwa w Belgji. Związek harcer- 
stwa polskiego w. majbliższym czasie 
Wspomniane wzory 1 materjały  oześle 
skawiom belgijskim. 


S. 


g SPORT 


„KURJER ZACHODNI 


WYCHOWANI 


1 FIZYCZN 


15-lecie Brynicy 


Nabożeństwo z okazji jubileuszu 15- 
lecia istnienia klubu sportowego Bry- 
nica w dniu 29 bm. celebrował będzie 
były długoletni prezes Brynicy, a o- 
beany proboszcz w Miłowicach, ksiądz 
Smna. Początek nabożeństwa o godzi- 
nie 10.50. 


CKS — Brynica 


Atrakcyjne derby czeladzkie odbę- 
dą się już w nadchodzącą miedzielę, 
tj. 29 bm. o godz. 15.30 na stadjonie 
miejskim w Czeladzi i będą kulmina- 
cyjnym punktem» jubileuszu KS Bry- 
nica .Chociaż jeszcze kilka dni dzieli 
nas od niedzieli, to spotkanie powyż- 
sze jest już szeroko komentowane 
przez całą publiczność sportową Cze- 
ladzi i oczekiwane jest z wielką nie- 
ci iwością. 

ydwa kluby nie przegrały w run 
dzie jesienmej meczu to też wałka za- 
powiada się Birdzo interesująco. Dru- 
żyny wystąpią w kompletnych skła- 
dach, dając gwarancję, że tak jak do- 
tychezas zawody powyższe będą stały 
na wysokim poziomie. Kto zwycięży, 
imidno dziś przewidzieć. o jest 
pewne, że walka będzie zażamta, ale 
i szlachetna. Spodziewany jest duży 
napływ. publiczności. 


2 Rekord polski ro rzucie młotem 


JW Grudziądzu, na zawodach lekko- 
aefietycznych z udziałem zawodników 
niemieckich, Więckowski poprawił 
własny rekord w rzucie młotem osią- 

jąc 41.70 mir. Na zawodach tych 

femier Stock wygrał oezczep 68.35, 
tule 14.94 i dysk 42.72, a Pławczyk 
110 m. płotki 164 i trójskok 13.34, na- 
tomiast w shaku w zwyż (175) uległ 
Kaknowelkiemm (180 cm.). 
= 4 więr 
- "Reprezentacja Polski na mecz 
* ip. " s Węgrami 

Komisja trzech PZLA ustaliła w po- 
miedziałek częściowy skład polskiej 
reprezentacji lekkoatletycznej mna 
mecz z Węgrami, który odbędzie się 
w  dmiach 8 Ar ea E 28 Buda- 
peszcie. nie jest kompletny i w 
niektórych konkurencjach uz io- 
my będzie po dodatkowych elimina- 
cjach wyznaczonych na niedzielę. ji 

ie wyznaczono naetępującyc 
sawodmikków: 

400 m. — Tęsiorowski, vacat; 

400 m. — Biniakowski, vacat; 

800 m. — Kucharski, Maszewski; 

4,500 m. — Noji, vacat; 

5.000 m. — Noji, Fialka; 

410 m. płotki — Niemiec, Haspel; 


ma 
* 


ZOSTAŁ OTWARTY 
SAŁON FRYZJERSKI DAMSKI 


„RENE“ 


Soanowice, 3-g0 Maja 30 
vs a vis Ubezpieczalni Społecznej 
Usługi swe polecają: Józef, b. pracownik 
f-y „Sztern” w. wou i Rene, b. pra- 
i w Paryżu i w 
5932 


Dziś 


Cały Sosnowiec musi przekonać się, że 


Legion Nieustraszonych 


jest niebywałym przebojem. 
W roli gł Wallace Beery i M. O'Sullivan. 


jo mmc Pilsudskiega Nr. 4. 
Tel. 64. Skrytka poczt. 62. i 
Administracja: Pilsudskiego 4. Tel 73 i 
Rednktor neczealny przyjmuje 
od godz 
Rękopisów radakcja nie zwraca. 


11 — f łod 6 — 7. 


Ohia „Kariera Zachndniezo : 


Nadprogram: Dodatek kolorowy*i Tygodnik Pata. 


400 m. płotki —  Maszewski, Ko- 
| slrzewski; 
sztafeta olimpijska (800 — 200 — 


400 — 800 mtr.) Tęsiorowski, vacat; 


Biniakowski, Kucharski; 
skok w dal — Pławczyk, Hofman; 
skok w zwyż — Pławczyk, vacat; 
tyczka — Sznajder, Klemczałk; 
kula — Heljasz, Tilgner; 
dysk — Heljasz, vacat; 
oszczep — Lokajski, Turczyk. 


Lokajski mistrzem 5-boju 

W Lublinie odbyły się zawody o 
mistrzostwo Polski w pięcioboju. Do 
tych zawodów zgłosiło się zaledwie 5 
zawodników: jaki (Warszawian- 
ka), Wieczorek (WKS Śmigły — Wil- 
no) i Jawonski (Pionki), a w dodatku 
ten ostatni startował poza komkur- 


sem. 

Mistrzostwo Polski zdobył Lokajski 
3.125 pumktów, przed Wieczorkiem — 
2.681 pkt, Zwycięzca uzyskał następu- 
jące wymiki: 200 mtr. — 24,1, 1.500 
mtr. — 4.56.15; dysk — 37,16; oszczep 
60,39; w dal — 632. 


KURSY JĘZYKA FRANCUSKIEGO 
Tow. Alliance Francaise. Specjalne kursy 
dla dzieci pod kierowniatwem pierwszorzęd- 
mych Bił fachowych, dla początkujących jak 
również zaawamsowanych otwarte zostaną z 
dniem 1-ym października b.r. w Katowiezch 
Zapisy codziennie z wyjątkiem soboty 
Bibliotece Framausikiej, przy ul. 3-g0 Maja 
25 (Konsulat Francuski) od z. 16-ej do 
19-j, w Chorzowia I a) w Kaięgami Gige- 
siewskiego, ulicy Gimnazjalnej nr 5, 
b) w Szkole 
ki i piątki od godz. 19-ej do 20-ej, w So- 
rtowcu a) w Księgarni „Wiedza“ w Sosnow- 
cu; b) w Księrarni p. W. Regulskiej, w So- 
snowcu, w Mysłowicach w Księgarni p. Pa- 
kuly, uj. Nawołkościelna 1 i u p. Cichej, Mi- 
ikołowska 28. Oplata miesięczna tylko 7.00 
złotych. 59 


z 


Środa, 25 wrześ.ia 1935 roku 


Choasa MiG 


Nr. 262. 


w domu stałe źródło gorącej wod? 
zainstaluj 


warnik elektryczny 


DROBNE OGŁOSZENIA 


raza zo: PRZE ik 
Hanka | Wychowanie | LOKALE 
erea | S 


SZKOŁA 
Muzyczna w Sosnow- 
cu, Dęblińska 11, tel. 
1-49. Wypisy na r 
1935-36 do wszystkich 
klas rozpoczęte. Wy- 
kładowcy: E, ba 
czewaka, St, 
E. Sieja 
wiczówna, y 
staś i inni. — Własne 
studjum operowe. O- 
płaty zniżone, Zniżki 
kolejowe. Sketkretarjat 
czynny codziennie — 
godz. 9—12 i 16—20. 

3595 
(rw me raa T ee, 


POSADY 
i PRACE 


POTRZEBNY 
czeladnik szewski. 


Mała Dąbrówka, ul. 
Piłrudskiego Nr. 15. 
5916 


PUVRZEBNY 
czeladmik stolarski lub 


rz | 
SE ay ulicy Szopema we wtor |ipod:ęczny. Sosnowiec 


zysta 5 Kudelski. 
505% 

| POTKZEGNA 
koetlarka zgłaszać się 
Fabnyka Pończoch — 
„Tepł”, Sosmowiec, — 
Doktarta 15. 5929 


| 3 POKOJE 


z kuchnią i wygodami 
do wynajęcia od 1.10 


ok (Sucha 24 w Sosnowcu. 


5900 
POTRZEBNY 


` | pokój z osobnem wej- 


ściem bez mebli bli- 


" |ko śródmieścia, Zgło 


szenia pod „M“. 


POKOJU 
poszukuje,  używal- 
ność telefonu, centrum 
podać cenę „Kurjer Za 

ni  „Nieumelhlo- 
wany“, 


MARYNATY 


konserwują tylko 
octy Spiessa 
sprzedaż wyłącznie 
w Skladzie apteoznym 


M. JAGIEEEOWICZA 


SAE 


3-ga M LA 
ga Maja 5931 


Ubezpieczalnia Społeczna w Sosnowcu 


p: mina wszystkim ubezpieczonym, że termin wymiany legtymacyj tymczasowych 


na legitymacje stałe upływa 


Z DNIEM 51. 


i zaznacza, iż brak stalej lągiłymacji po tym terminie utnudni 


XII. 1955 R. 


ubezpieczonym 


korzy- 


skanie z pomocy lekarskiej oraz ubieganie się o inne świadczenia jak renty, zacmatrze 


mia inwalidzkie i t p. 


W związku z powyższem Ubezp'eczalnia Społeczna wzywa ubezpieczonych 


DO NIEZWŁOCZNEGO PRZESYŁANIA 


: 
dla wymiany do Cemtrali Ubezpieczalni wzgl, do poszczególnych Placówek Terytori sl 
nvch legitymacyj tymozasowych wraz z fotografiami wlasnemi oraz członków rodzi- 
ny ponad lat 14, nuprawnionych do świadczeń. Fotcęrałje winno być na balem tle. 


bez nakrycia glowy i o wymiarach 45x63 
nazwisko i imię danej osoby oraz numer 


mm. 


Na odwrocie *otografji należy poda 
i 1 macji tymezesowej. 
Nadto pracownikom umysłowym przypomina eie o konieczność. 


dołączania kart 


ubomotoczenowych b. Zakł, Ubezpieczenia Pracowników Umysłowych wraz z uzupel- 


nieniem na tych karlach wpisów, poświadczonych, w miarę możności 
UBEZPIECZATLNIA 
W SOSNOWCU 


dawców. 


przez 


SPOŁECZNA 


Dziśl 


Ostatatni triumf Ameryki 


Dziś! 


Najwiekszy film grozy i niesamowitości! 


KINO 


LNŁĘUIE 


wstrząsająca premjera 


„% Wiersz milimetrowy jednołamowy: na i-ej strunie, względnie przed tekstiem 
Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za kaźdy wyraz. 4 
za tekstem 53 mm.; f 


w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. 


I świefa 25% drożej. 


Szerokość szpalt przeil tekstem i w tekście 70 mm. 
Numery dowodowe płatne. Za terminowy druk oraz przestrzega- u 


KINO | 


| „LARGE 


w Sosnowcu ul, 
Warszawska 2. 


© nie miejsca ogloszeń Admin. nie odpowiada. 


Powrót Frankensteina 


W roli monstrum—genjalnv KARLOFF. W roli narzeczonej 
monstrum—Elsa Langhestev. 


Wspaniałe pomysły reżyserskie, Najciekawszy temat filmowy. 


CI RERRĘ a RA DOLL Paa IZ: 
W nadprogramie: „Zew Trombity* (reportarze polskie i za- 4 


graniczne) oraz dodatek kolorowy „w Krainie Cukierków' | 
p 


praan- | 


POKÓJ 
umeblowany do wyma 
jęcia ul Zaloręt 7 — 
m. 7. 5927 


KUPNO 
i SPRZEDAŻ 


Wapno 
budowlane w bryłach. 
I-go gatunku, wysoto- 
procentowe, palone w 
pięcach kręgowych. — 
Wapienniki „Brynica“ 
Sosnowiec, 3-go Maja 
5 telefon 159 44l! 

1IEKGORUOCZNY 

ŚWIEŻY MIÓD 
pod gwarancją Czysto 
pszczelny wysyła za 
pobramem pocztowńm 
w blaszankach: 3 kg. 
T zł, 5 kp 10 zl., 10 
kg. 19.50 zł, jedyna 
na Podolu „Podolska 
Spółdzielnia _ Pszcze- 
larska” Tarnopol 
Mickiewicza 11 


lipcowy świeżego zbi 
ru gwarancją — 
prawdziwy polecają 
Koziołkow i Jędryczek 
Sosnowiec, 3-go Maja 
NT. 21 4037 
SINCERA 
maszyny do szycia o- 
raz specjalne mereż 
rki, plisówki, okręt 
dziurkarki okazyi 
nie sprzedaje „Second 
handmach ne" Kato- 
wice, Gliwicka 24-a. 
5339 


_bimnastyczne 


pantofle, koszulki, spo 
teńki najtem'ej po!ecu 


s » 
„Stadjon 
w nowiec, Moścekie- 
g 6 (Kościelna), Du- 
żv wybór aneczówek, 
sjatkówek,  koszykó- 
wak, 


5395 


Który 
ma lżunek? 


mę. to mara jest 


Dziś wielka premjera! 


Słynny tenor Józef Schmidt 


w najnowszym przeboju wiedeńskim p.t. 


Sprzedany 


on gre; 


w niedziele 


numer kołnierzyka, nosi 


BIURKA 
debowe do sprzeda 
nia u stolarza. Somo- 
wiec, Czarna 21. 

5925 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


KAROLINA ZA JĘCÓW 
NA unieważnia ggu- 
bony książeczkę U- 
bazpieczalmi Spolecz- 
nej w Soenowou. 


Różne 


CHRZEŚCJANSKI 
ZAKŁAD 

jubilersko - zegarmi- 
strzowski został o0- 
twarty przy ul Ra- 
cinwickiej 24 róg Cie 
piej w Pogoni, przyj 
muje wszelkie roboty 
złotnicza, zegarmi- 
strzowskie oraz rept- 
racje wszelkich ma- 
ayn do szycia pa ce 
nach przystępnych 

M Fronckiewicz 382% 


Ondulacja 
trwała 


parowa i elektryczna 
od 6 zł. Ošazja na 
krótki czas, Sonow,ec 
Targowa 10, tel 9-11 
Stern. 


UBEZPIECZALNIA 
Społeczna w Sosnowcu 
ogłasza przetarg nx 
wagonową dostawę 
ziemniaków. kapusty. 
bunuków i t p Ofer 
ty składać należy do 
mia 2 październ'ka 
1955 r. do Ref. Zaki 
pów, ul. 5go Mair 
27-b, który udziela 
bliższych informacvj. 

5518 


pani 


— Numeru nie znam ale jeśli go tak obej- 
j wlasciwa.. 


glos 


SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA, 
Po 10 wvrazów w każdam kosztują: 
30 drobnych ogł. 20 zł. 

24 drobnych ogł. 1500 zł. 


10 drobnych ogi. 
5 drobnych agl. 
4a każdy w vyraz dodutkowv don” 


700 zl 
4.0 zł. 
=1-=pd3et 


Z i M a a a E a e e- 
BĘDZIN. Małachowskiego 7. — CZELAT)Ż. J. Dembiński. Staszica 16. — DĄBROWA GORNICZA, Krótka 11. — GRODZIEC, Kiosk 


p. Łacińskiego. — KIELCE. Sieakiewicza 43. — ŁAŻY, Wład 
ZIE SPE księg. W. Basińskiej. — ZAWIERCIE, 3-g0 


SZKÓW, kiosk St. Jaworskiego. 


yang Jaworski, — 


a OLKUSZ, Rynek, kiosk p. Kordaszewskiego. — 
aja 29. -— ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. — ŻARKI. F. Nurberę. 


WYDAWCA I REDAKTOR NACZ STEFAN ARNOLD. — DRUK „KURJERA ZACHODNIEGO“ W SOSNOWCU, PIŁSUDSKIEGO 4 — REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEWSKI 


